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mesezDi
niemieckie*

Kraków, 3 października. 
Ku zdumieniu I przerażeniu świata Niemcy 

(druzgotane, powalone na ziemię, rozbrojone, 
obciążone moralną i materyalną oopowicdzial- 
uośtią za wszystkie klęski, i plagi wojny — już 
się dźwigają. Nie są ani tak bezsilne, ani tak 
(rujnowane, jak przewidzianu i postanowiono 
W traktacie wersalskim,

Nie są również tak zanarchizowane, jak wy­
dawało się w  pierwszych miesiącach, gdy nie­
mal w  kaLdem mieście niemieckiem i o każde 
miasto niemieckie toczyły się krwawe walki do­
mowe. Gzy znaczyło to, że Niemcy nie zostały 
Pobite, że ich upadek i przewrót nim spowodo­
wany były fiikcyą? Bynajmniej. Należy tylko 

'(rozumieć, że rzeczą znacznie trwalszą, bardziej 
Juezniszczalną niż największa mocarstwowa 
potęga jest wrodzona natura narodu. 2aden 
■wszechświatowy, trybunał chociażby posiadał 
ńaj potężniejszą egzekutywę dla swych wy­
roków nie przerobi Niemca na Moskala i nie 
sprawi, by kieska militarna wywołała w Niem ■ 
' />ech takie same następstwa jat. w Rosyi. Koa- 
licya niewątpliwie byłaby wolała, gdyhy rewo- 
lucya rosyjska miała cnar Kter przemijający i 
Powierzchowny jak niemiecka, a rewolueya nie­
miecka tak do głębi zawichrzyła i podminowa­
ła państwo niemieckie jak Rosyą rosyjska , To 
jednak żadną nuarą zrobić się nie dało.

Wbrew inteneyom Rady Czterech Niemcy już 
(aczynają się dźwigać, a Jtiosyi żadna siła ua- 
bogi postawić nie zdoła. Joi dziś przewidzieć 
meźua moment, gdy Nieme? staną sie znowu 
Potężnym czynnikiem polityki światowe], a nie- 
Podoona w najdalszej perspektywie określić 
momentu, w którym Rus/a mogłaby wejść w  
''kład jakiegoś nowego „koncertu europejskie­
go" rozstrzygającego sprawy tej części świata.

Ponieważ wielka polityka nigdy na dłuższą 
metę nie może się zaślepiać i karmić iluzyami 
h orąc chęci za fakty, więc po troszę mocarstwa 
Pmf.enty zaczynają się liczyć ł istotnym stanem 
'(eczy i do niego swe dyplomatyczne rachuby 
itostwać.

1 Niemcy i Rosy a są obecnie wierzyci. ‘ - ■■■* 
'malicyii. Z tych dwóch w ierzycieli na razie u- 
"ogie Niemcy są wierzycielem  pewniejszym niż 
^ga ta  Rosya. To też — nienależnie od krwa­
wego antagonizmu politycznego to i owo z mo- 
^ rstw  Jintenty już z Niemcami handlować za- 

W^no,, podczas gdy z  Rosyą dotę,d kum unika­
n e  wszelkie są zerwane. — Jakkolwiek ostał ni 
*$rot w  polityce Koalicyi do Rosyii zdaje się 
"skazywać chęć nawiązania pokojowych sto. 
r'unków z republikę, sowietów, z góry przewi­
dzieć można, że i ten kurs polityczny dozna ta- 
k ego samego powmdzenia, jak wszystkie do- 
łVchczasowe zamiary dotyczące Rosyi. N ie bę­
dzie łatwiejszą rzeczą nawiązanie regularnych 
'Tosunków handlowych i finansowych z-repu. 
•iiką sowietów, niż obaler e jej za pośrcdnic- 
f x m\ Denikina czy Kołczaka. Ani rewolucyjne, 
" ł i  kontrrewolucyjne rządy w Rosyi, jeśli to 
■"■'ogóle rządem narwać można, nie mgoą rozpo- 
rz3tlzać bogactwem kraju i nie mogą tego boga­
ctwa spożytkować, rozwinąć, zamienić w war- 
♦ość wymienną. W  szale niszczycielskim jaki 
Tanow ał ludncśc Rosyi, mogą tylko ginąć i Ło- 

siły i środki zarówno zewnętrznych potęg, 
•k i tych . które wewnątrz niej próbują się wy 

fpjąc. Wydobyć nic nie można z tego kipiącego 
,'baleru. Rosy* niszczy, pochłania lecz nie wy­
d a rza  Ani Denikin, ani Trocki nie znaleźli za- 
j ■'"lczego środka przeciw tej chorobie. Z nędz i 
' ‘ rsk wojny meże się dźwignąć tylko taki na* 

który zabierze sie do pracy.
1-m który 7 uch  szybciej i energicznie; praco- 

■' .c będtio i 4.iv, prędzej weźmie górę nad svv - 
11 -luftu. I.- fttieio, wszelkie -ilanc świadczą-

S ê s s — z a p e w n i o n y  d l a  P o l s k i
Przy Plebiscycie zyskamy do 80 procent etosów.
Najlepszymi agitatorami za Polska Węgrzy, Niemcy i Żydzi.

( T e l e g r a m  t c i a s n y  , G o ń c a  k r a k o w s k i e g o “) .
Szczawnica, 2 października.

Według sprawozdania wiarygodnych ludzi, 
znających stosunki — wcale nie optymistów —  
możemy się spodziewać, żo przy plebiscycie 
z całą pewnością y ad_ie na nas 75 ao *10 procent 
głosów. Najleps-przl rjM'*?— -.mi za Polską są 
Węgrzy, Niemcy i  żydów.

Mniejszości, zamieszkałe prze® te narodowo­
ści, są dla- mas najpewniejsze.
Ou.at.iie, nawet najdalsze kresy 
Spiszą po Kiesmark, Poprad, aż po 
Lewoczę, wszystko już obecnie wy­

powiada się za Polskę.
Tego żywiołowego ruchu żądna m o. nie zdoła 

stłumić i zgnębić.
Najcnaraołterystyczniejszcm jest to, że żydzi 

węgierscy od pa*n nUtsiyCy wysyłają swoich 
posłow, którzy w miejSŁawoIciack nadgranicz­
nych zasięgają informacyi o stosunkach w Pol- 
sco i  o ryciu żydów. Zapewnie informacye wy­
padły dla oaz dodatnio, a  sympatye ku narodo­

w i polskiemu opierają się na podstawach prak- 
tyczności.

Czesi już się z er*", świadomością przygoto- 
wają do plfcoiscyiti.

Zmieniają swe oblicze, jakby pod czarodziej­
ską różdżką. N iedawno jeszcze przepełnione 
więzienia aresztowanymi za zdzieranie napisów 
i godeł czeskich, na gwałt, obecnie opróżniają, 
n. p. w Starej Wsi. Rekwizycye też powoli osta­
ją, a były one straszne. Dość powiedzieć, że naj­
biedniejszym wyprowadzano ostatnią krowinę 
z ohory. Czescy urzędnicy mają się obchodzić 
z ludnością jak najłagodniej, aby naprawić do­
tychczasowa błędy. Ludność jednak nie da sie 
zwieść pozorami, nie aa. się oszukać kłam­
stwem, poznała bowiem gruntownie Czechów i 
pójdzie za głosem serca dc Polski.

Czesi myślq o agitccyi zakrojone 
na szeroką skalę.

Już ro:zr; u.cają broszury, odezwy, 
agitatorzy i  urządzają wiece.

już krążą 
Ja wir.

Słowacy dieąnależećdta Polski
Wróg. nastrój przeciw Czechom wzrasta!
Krościenko, 2 października.

Naistrój przeciw Czechom n-a Slowacz.yźnie 
jest wróg*. Wszyscy są wzburzeni. Był czas, że 
gotowano się do powstania i  dzisiaj odgrażają 
się, że wywalczą wolność karabinami i  muszą 
oderwać się od C ochów.1
Słowacka inteiigeneya chce, by Sło-1 
waczyzna należała do Polski jako { 

jednostka autonomiczną.
W ierzą oni, że Polacy icli tak haniebnie nie 

oszukają, jak Czesi. Lud słowacki chce należeć 
do Polski bez zastrzeżeń, byle lylko raz uwolnić 
się od znienawidzonych Czechów i już nigdy 
ich nic widzieć.

Czesi bezwzględnymi rządami wszystkich od 
siebie odstraszyli. To Moskale i Prusacy w  je­

dnej osobie dla całej Słowiańszczyzny. Szli na 
Słowaczyznę z obłudm-mi słowami przyjaźni i 
braterskiej miłości, a w zanadrzu potrząsali 
kajdanami.

Obecnie Polacy powinni wytężyć 
wszystkie siły, aby się zbliżyć ao 

narodu słowackiego.
Nie odtrącać, lecz przygarnąć dłoń, wy* iąg- 

ni mą ku Polsce z wołaniem o ratunek. Naród 
słowacki, to naród bohaterów, męczenników, 
naród, który tysiącletnią niewolę madziarską 
cierpiał, a żadna przemoc go nie zmogła, nie 
zabiła ducha, ani języka. I ton choć mały naród 
winien stanąć w Europie w  rządzie najpierw- 
szych. Godzien 'wielkiego w  świeć je stanowiska, 
bo ma moc ducha, największy skarb.

Rząd będzie ściśle egzekwował ustawę 
o kontyngencie zbożowym.

W opornych gminach zakwaterowane zostanie wojsko na wyżywienie.
Warszaka (W. B. K.) W  związku z mową W o j­

ciechowskiego i z zapowiedziami rządu, że bę­
dzie on ściśle egzekwował ustawę o kontyn­
gencie zbożowymi dowiaduje się W.. B. K. że 
rząd zamierza zakwaterować w gminach wiej­
skich w których micszkacy nie dostarczą wyzna, 
czor.ej ilości zboża względnie w poszczególnych 
gospodarstwach rolnych, któro nie spełnią swe­

go obowiązku, odpowiednią ilaść wojska. Gmi 
ny (względnie gospodarze) winni zaniedbania 

3 będą musiały żołnierzy tych wyżywić.
Ilość zakwiaterowanych żołnierzy zależeć bę­

dzie od wysokości niedostarezonego kontyn­
gentu. Eacya żywności przypadająca na ka- 
żdega żelnisrza równać się bidzie racyi otrzy­
mywanej przezeń w formacyach kadrowych.

ce, że Niemcy gotowe są wyprzedzić pod tym 
względem swych wszystkich sąsiadów i wro­
gów. Republikańskie czy monarchiczne, są one 
narodem praktycznym, wyrachowanym i pra­
cowitym. Anarchia ta.k jest przeciwna ich na­
turze, że kto znał Niemców, z góry mógł prze­
widzieć, iż ona Lądzie u nicli tylko przem ijają­
cym paroksyzmem. To też wr owej so-cyaiistycz- 
nej republice już dziś sprawa 8-mio godzinnego 
dnia roboczego zeszła z politycznego repertua­
ru, a. uHwia.loiiBoay proleiaryct w ojczyźnie 
Marks©, 1 Lassallc‘a praduje chętni dFpo 10 go­

dzin dziennie dozedłszy do wniosku, iż tą drogą 
łatwiej uchroni się od nędzy niż strajkami i roz­
ruchami/ głodowemi. I oto już dziś Niemcy, któ­
re całą 5>v/$iinozką ludność aż do 17-letnicb 
włącznie m iały ped bronią posiadają w swych 
fabrykach tyle towaru na eksport, ze mogą pod­
nosić kurs swej papierowej marki, podczas gdy 
marka poiska, pieniądz państwa, któro rośnie 
i na, wspaniale kenjunkiury rozboju, spada » 
dnia na dzień.

Ten stan rzeczy wytwarza dla nas bardzo 
niekorzystne widoki wyników plebiscytu na
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tych ziemiach, których los jeszcze roz­
strzygnięty nie został. Naj\wpanialsze zwycię- 

j etwa naszej bohaterskiej, armii nie rozszerzą i 
nie utrwalą naszych granic, jeśli wewnętrznie 
dźwigać się nie będziemy, jeśli*gospodarka kra­
jowa nie zostanie pchniętą na te tory, na jakie 
Gwoją popychają Niemcy. Tylko żyjąc z kiedką 
w  ręku, tylko przez oszczędność i pracę można 
doprowadzić do dobrobytu zrujnowany kraj i 
wycieńczoną klęskami wojny ludność, a naj­
bardziej ideowo rozpłomienione masy zawsze 
v  Końcu będą wolały życ w  ojczyźnie, któia im 
pracę i  clileb zabezpieczy, niż w takiej, gdz'e 
nawet najwyższe zarobki nie uchronią ich cd 
głodu.

W  Posyi bolszewickiej robotnik zarabia wię­
cej niż w carsk. zarabiali ministrowie, ale za te 
pieniądze żywi się gorzej niż byli żywieni w ięź­
niowie w carskich tinrmach. Jeżeli tedy chodzi 
o ostateczne pozyskanie dla Polski tych ziem, 
które dotąd są władcami Niemiec, strajki i de- 
monstracye są bronią najkruchszą. Warto żeby 
się w  tern oryentował rząd polski, ale nietylko 
rząd Najgenialniejszy mąż stanu, choćby naj­
jaśniej wiuział drogę do ceiu, nie popchn-e na 
nią kraju, jeśli ogół narodu -pędzi w stronę 
przeciwną Zwrot, który nastąpił w  Niemczech, 
a który wszystkich sąsiadów przejmuje taaą 
grozą, nie jest bynajmniej dziełem tego lub o- 
wego ministra, lecz stanowi zbiorowy czyn lu­
du, którego instynkt samczacnowawezy bierze 
zawsze górę nad ideałami społecznemi, czy po­
litycznemu

Juz nieraz z goryczą konstatowaliśmy, że tak 
wroga Niemcom Ententa w polsko-niemieckich 
kwesiyaeh spsrnyck czyniła naszym kosztem 
ustępstwa Niemcom. Nie łudźmy się, aby to 
ustało na skutek naszych skarg lub wyrzutów. 
Przeciwnie, im ,bardziej przycichną echa wojny 
a interesy gospodarcze głuszyć będą wojenne 
hasła, tern więcej przewagi narody wytwarza­
jące i zaradne zdobędą nad sympatycznymi nie­
dołęgami. Lubimy się pocieszać, że nie tylko u 
nas lecz wszędzie za granicą wydajność piacy 
■dę zmniejszyła, liczba bezrobotnych rośnie, w  
masach jest wzburzenie, nasła rewloucyjne iro- 
rą  górę, dreżyzna się wzmaga i  zamęt grozi. 
Bardzo słaba to pociecha zwłaszcza jeśli te gro­
źne objawy dotykają kraje z nami sprzymierzo­
ne i  to te, od których oczekujemy pomocy i o, 
pieki, jak Frantya, Anglia, Włochy, Stany Z je­
dnoczone. Pam iętajm y raczej o tern, co się dzie- ! 
je u najbliższych sąsiadów i wrogów-, u tych, 
którzy Są zawsze gotowi ciągnąć korzyść z każ- i 

jdego osłabienia Polski. Jeśli Niemcy zaczynają j 
juz pracować nie tylko normalnie, lecz ponad * 
normę, jeśli oni połączonemi siłami stłumili u 
Bieb e zamęt a zarpowadzają ład i dobre gospo- 
dar°two, to żaden sukces polityczny nie uchro­
ni od ekonomicznej zależności od nich już nie­
tylko nas ale tych zwycięzców- wojny śwatowej, 
którzy, nie będą umieli pobić ich własną bro­
nią. Reflektor.

Kraków pozostanie bez ziemniaków!?
Magistrat nie chce zaopatrywać ludności w ziemniaki i odsyła ją na drogę 
wonnego handlu. — Czy istnieje naprawdę wolny handel ziem niakam i? — 
Rozporządzenia przewozowe czynią wolny handel fiKcyą, a oodirza  przy­
wilejem Magistrat krako ^sk5, — On ma obowiązek zaopatrzenia miasta.

października.
W  króciutkim komunikacie obwieścił dziś 

Magistrat krakowski zgłodniałej ludności, ife 
ni.5 zacpairzy jej w tym roku w ziemniaki, cłbo- 
wisrn rząd iz i l  wolny handel ziemnia­
kami.

Jesteśmy bezwzględnymi zwolennikami wol­
nego handlu, gdyż jesteśmy przekonani, że wol­
ny handel przy rówrnocze3nem zniesieniu krę­
pujących ograniczeń może zaradzić wiszącej 
nad nami grozie zupełnego niedostatku, 

i  Aby jednak wolny handel zadanie swe speł­
nił, musi on być postawdony jako zasada na- 
czulńa i wyłącznie, przy iówr iczesnem rum ię- 
ciu wszelkich krępujących ograniczeń. O Me 
zaś wprowadzi się go tylke odnośnie ćlo jedne­
go artykułu, i to posiłkowo przy zatrzymaniu 
całego dotychczasowego systemu we wszyst­
kich dziedzinach, to wolny handel 3łaja s*ę 11- 
iuzozyezny, bezcelowy. Postępowanie akie na­
zwalibyśmy pozosnem wprowadzeniem wolnego 
hand!u, sy* yodowanem tylko t-o chęcią zrzu­
cenia z siekła odpcwisdzialności, 2-o zamiarem 
podkopania kredytu wolnego handlu w społe­
czeństwie.

Opinia CJmagać sb» wtedy musi, a^y Jrstytu- 
cyc publiczno mające faktycznie nadal w ręku 
całokształt życia gospodarczego spełniały nadal 
swe fonkcyc.

Fraków znajduj u się w sprpwie kailoflaiifej 
właśni a w poutńnen poiożenm.

Magistrat ki akowski ma pozornie słuszność 
gdy twierdzi, że rząd w prow adzi wolny handel 
ziemniakami.

Rozporządzenie tai;:;; się pojawiło i kupiectwo 
małopolskie zabrało s'ę żywo do dzieła. Wnet 
jednak OKaeały się znaczne hamulce. Wolność 
handlu polega bowiem nietylko na możności 
zakupienia towarów od producenta, ale także 
na możności przewiezienia go. Kolej jest-zasad­
niczym czynnikiem w  łańcuchu działań gospo­
darczych, potrzebnych d,a rozwiązania handlu.

Otóż właśnie stosunki kolejowe uniemożli- 
w ’'*ają wolny handel ziemniakami w  Malopol- 
sce

Istnieją tym względzie następujące prze­
pisy ograniczające:

W  Warszawie, Pctnaniu i  Skaljperzynach 
stworzono ^Pausiuiwe urzędy ziemni nczane'1. 
Urząd w Skalmierzycach jest. dlatego szczegól­
nie ważny, że jest to jedyny węzeł kolejowy lą- j 
czący rozneńsfeie z Małopolską (przez Łóaz- 
Koluszki-Gramoy, Łódź-Koluiszki-łSkarżysko- 

Tarnobrzeg i przez Łódź-Warszawę). Pcm «u- 
skle zaś tylko maia uratować rytuacyę, gdyż 
ma ono świetny uiodzaj ziemniaków, podcz«s 
gtty w Ip r  'r it zbiór J*- w ypa"

wręcz fatalnie i nie dał wystarczającej i l a ć e i  - 
go p5'du.

Urzędy ziemniaczane (także urząd w Skal 
mieizycach) pudzieli, y odbiorców na klasy i  po* 
zvvc" 2y kolei ładować ich przesyłkę tylko w 
następującym porządku:

1 klasa: Fuzapp (zaopatruje wojsko i kresy), 
2 klasa: Górnicy i kooperatywy nenotnicze, 3-a 
klasa t. zw. upizywifejewane magistraty (Łódź, 
W rrsznw-1, lisaków, Lwów, Lublin etc.), 4-ta 
klasa: kolejarze (1000 wagonów), 5. ki.: in.sly- 
tucye rolnicze okręgowe, 6. klasa: zarządy re­
szty miast i konsumy, siódma i ostatnia wolny 
handel.

Wobec niedostatecznego Łatocru kolejowego 
i niezbyt sprężystej gospodarki niema mowy, 
aby wszystkie klasy mogły skorzystać w dosta­
tecznej mierze z kom unik acyl kolejowej. Tabor 
wysiany starczy letka clla kilku piciwsz. klas u- 
pizywilęjowanydh, do których należy Magistrat 
krakowski (3*ciu klasa). W olny handel jest w 
tej sytuacyi likcyą; nie może on wogóle nic 
zdzałać.

Obowiązek dostarczenia ziemniaków dla Kra. 
kowa spada w pierwszym rzęazie na nasz Ma­
gistrat, który przy obecnym systomie jedynie i 
wyłącznie może uchronić ludność prz<,d zupeł­
nym brak pta tak ważnego artykułu żywnościo­
wego. Tak pojmował sprawę rząd, gdy go obda­
rzył prr hii-jem. Wycofanie się Magistratu i 
odsyłanie ludności do „walnego banału" tu, 
gdzie Magistrat wie, że wolny Landel jest w 
Istocie nadal usunięty noza nawias, dowodzi 
tylko nieudolności i zlej woli.

Opinia miasta domaga się jednakowoż, by 
nie łudzono ludności, narażając ją  na głód, ale 
by nasza władza komunalna natychmiast speL 
niła swój obowiązek.

KomuMUcatanu me załatwia się żywotnych 
spraw.

* • " • ■ ' ■

Posiedzenie w sprawie żywności
dla miasta.

Na posiedzeniu pełnej Bady apnowizacyjnej 
przew. p. cLr Schw arzenberg-Czerny złoża! spra­
wozdanie o wynika poczynionych przez Prezy- 
dyum nrtasia starań w sprawie zaopatrzeni 
mic3ta w /-boże i cukier.

Min. aprowuacyi zgodziło się na przydział 
dla m su ta tymczasowo zoo wagonow zboża z 
powiatów miechowskiego i pińcztcrwskiego a 
prezydyum miasta zarządziło potrzebne j  fok i 
w  celu natychmiastowego skupu i  dostany te­
go zboza do Krakowa. Nadto gmina zakupiła 
kilkadziesiąt wagonów cukru białego, k tórejo 
nadejście jest spodziewane w dniach najblii

Woine żarty.
rrzypominam  dwa fakty historyczne. W  roku 

1039 czeski książę Brzetysław zdobywa W ielko- 
polskę, zdobywa Giecz i Gniezno, ludność zam­
ku Giecza uprowadza w  niewolę, w katedrze 
Cniezreńskiej rabuje trumnę św. Wojciecha, 
rabuje dzwony i przybory kościelne, rabuje 
szczero/loty kr^yż tak ciężki, że go zaledwie 
dwunastu księży unieść mogło i, jak mówi kro­
nikarz czeski Kosmas, prowadzi do Czech w ię­
cej niż sto wozów z niezm iememi poiskiemi bo­
gactwami. A  ćwierć wieku przedtem? Ćwierę 
wieku przedtem Bolesław Chrobry zdobył Pra­
gę czeska i o dziwo! On tam nic nie ziabował, 
on z Czech ani jednego wozu z bogactwami 
czeskiemi nie wywiózł, Niedość że nie zrabował. 
Wspamałe świadectwo wystawiła mu znakomity 
historyk czeski Palacky. Pisze Palackv dosło­
wnie: szkoda zaprawdę, ze polski Bolesław ma 
zawisze w Czechach nie pozostał. A te dwa fa­
kty historyczne przypominam zacnej duszy, se­
kretarzowi czeskiej delegacyi pokojowej w Pa ­
ryżu, panu Slavikowi. Pan len powróciwszy z 
Paryża powiedział na olbrzymiem zgromadze­
niu w Pradze, że przyjdzie na Polskę pogrom, że 
wstanie potężna Bosya, a wtedy Polska dosta­
nie się między dna młyńskie kamienie, między 
wielkie Czechy i Rosyę i za klęskę cieszyńską 
Czechom zapłaci. Będziemy zatem mieć n o w y  
rozbiór Polski. Rozbiorą ją Czesi i Rosyanie. 
W  imię czego? Oczywiście, że w imię historycz­
nych praw, praw takich samych, jakie mają

Czesi do księstwa Cieszyńskiego. Podczas roz­
bioru zgłoszą, nowe swe, dotąd zatajone praw*,. 
Czesi mają prawo do Wielkopolski, bo tak jak 
w Cieszynie panował czeski Zygmunt Luksem- 
burczyk, tak w Gnieźnie panował czeski Brze • 
tysław. Oni mają historyczne prawo do ziemi 
krakowskiej, bo Kraków, ziemia Wiślan, jest za 
Mieszka I. pod panowaniem czeskiem. Oni ma­
ją pełne historyczne prawo do całej GaliCyi, boć 
przecie w Capowicaeli i Brzeżanach był staro­
stą Czech, Precliczek, oni moją petne history­
czne prawo do Wapszawy bo p. Slavik mieszkał 
w hotelu Curopejskim i po dziś dzień kelnerowi 
za, obiady nie zapłacił, pójdzie więc z armią 
czeska i rosyjska żeby, jak powiada p. SlavLk, 
rachunki polskie zapłacić.

O ile w pełni uznajemy wszystkie historycz­
ne prawa czeskie do całej kuli ziemskiej, do 
Ameryki, bo Kolumb jak wiadomo wjeżdżając 
tam usłyszał słowa: „ I my sem tady pane Ko- 
!umbus“ , do Greńlandyi, bo tam feldfeblami 
przy muzyce są wyłącznie Czesi i Australii, bo 
tam kapelmistrzem jest p. Kvapil. o tyle nie 
możemy się ziach,vjcać literackiemi talen­
tami p. Slavika i darem jego do przenośni i 
porów nań. Sądzę, że wsadzenie Polski między 
dwa wielkie młyńskie kamienie, nie jest koin- 
paracyą trafną. W  szeregu dzisiejszych euro­
pejskich porównań widzę inne. Jeśli wozmę w 
rachubę stosunki czeskie, widzę, że t-am może 
siać się co innego, że naprzjklad Czechy mogą 

| s i Cr łatwo znajść w po:ycyi biednej, niewinnej 
i płoszczyey, którą się dostanie między nicrniec- 

łóżko a słowacki paznokieć. Nieścisłość Jite- 
( ręzkich porównać p. Sławka tłumaczę sobie

j atawiizmem Chciej przyznać szanowny wydzia- 
I le filologiczny Akademii Umiejętności, że wyraz: 
1 kcło, ma bardzo wiele wspólnego z wyrazem 

cyrkiel więc jest matka koła, a koło młyńskie 
synem cyrkla. Że też 10 Czesi murzą nawet w 
polityce poruszać tak dla nich drażliwą sprawę 
cyrkla, nie p>>mni, że w  domu wisielca o strycz­
ku się nie mówi 

Kto zna Wiedeń ten wie co znaczy: Boemisclie 
Zirkel. Wiedeńczyk nie mówi frazesu: ukraść 
zegarek lecz: źrebić z zegarkiem czeski cyrkiel. 
Jakżeż można p. Slaidk!? Co za myśl z młyńskie 
mi kamieniami! Pan chce z naszą Warszawą 
urządzić czeski cyrkiel? Czyś pan zwaryował?

Czytelnika mojego naraziłem, na trudy. Się; 
gnie on po słownik Lindego aby się dowiedzieć 
co znaczy owa płoszczycą która tragiczną śmier 
cią zakończy swój żywot w nmmiecko-słowac- 

 ̂ kiern łóżku. Nasz w ielki słown karz Linde jest, 
jak wiadomo, pisarzem niedyskretnym. Obja­
wiając wyraz płoszczyca, pisze po prostu: czeska 
pluskwa. Ja tego nie napisałem ze strachu. Bo­
ję się paina Slavika iak ognia. Bo może mi prz> 
słać sekundantów. Nie pojedynku się boję! Ni­
gdy! Ja zawsze chętnie się pojedynkuję, zastrze­
gając sobie tylko jeden kardynalny warunek: 
a mianowicie ton, że wszystkie śr adania przed 
pojedynkiem i po pojedynku płaci wyzywający. 
Tu nie o pojedynek chodzi lecz o sekundantów'' 
Oni przyjdą a ja  mam w stoliku srebrne łyżk>- 
A leż zlifujcie się panowie! Pan, panie S la iik  
chcesz u mnie wykenać swoje historyczne pi’a' 
w o, pan chcesz z mojemi łyżkąmi urządzić cze­
ski cvrl;iel? Ludwik Stasiak
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fizycli. Radia. aprowizacyjna poleciła. Magistrato­
w i podjąć dalsze starania o cukier dla miasta, 
a v. szczególności starać się o sprowadzenie cu­
kru ze Slawaczyzny, gdzie są większe ilości 
tego artykułu do nabycia po pizystęnycb ce­
nach za rekompensatę nafty 1 smarów.

W  sprawie zaopatrzenia ludności w  opał we­
rw ano Prezydyum miasta* Łby z uwagi na to, 
że miasto nie otrzymuje cibecnie nawet połowy 
zredukowanego do 400 wagonów miesięcznego 
kontyngentu węgla, postarało się o zaprowa­
dzenie w kopalniach ścisłej kontroli nad pra­
widła wem rozdziałem węgla; c alt I zatwierdzo­
no oferty na około 1000 wagonów drzewa z po­
wiatów zachcunin. galicyjskich.

W  końcu wobec uroku 4 drożyzny mięsa, i 
wędlin Rada api ^ iza cy jn a  zaleciła Magistra- 
towi pomnożenie ilości jatek i  sklepów masar­
skich o dalsze trzy.

* *

Podwyższenie ceny wągla.
Z powodu podwyższenia z dniem 15 września 

b. r. należytości kolejowych cena węgla dla Kra­
kowa z kcpalń małopolskich wynosi jak nastę­
puje: wagon 10 ton 2246 kor., fkrzy spizedaży 
powyżej 10 ctm. 23 kor. 60 h, poniżej 10 ctin. 
24 kor. 20 h, w  składzie handlerze drobnego w 
St. Krakowie 27 kor. 60 h, w  dzielnicach przy­
toczonych 28 kor. za 1 ctm

Państwu polski s— to nie zabawka!
Jak ongiś unieszkodliwiono we Francyi „zamachowca" w generalskim 
mundurze. — Trick z wykradzeniem tajnego rozkazu. — Tajny rozUaz 
pułk. Zawadzkiego. — Jak dostał się on do rąK „Robotnika"? — Czy 

rozkaz był słuszny i ważny?
Warszawa, l października.

(A.) W  czasach najzażartszej agitacyi agen­
tów Buanżyzmu we r raocyi ministrem spraw 
wewnętrznych był deputowany Constans, poli­
tyk —  jak to m ówię -  szpakami karmiony. Nie 
brakowało mu energii i nie brakowało mu przo - 
biegłości w  tej walce, którę musiał prowadzać 
przeciwko wrogom republikańskiej formy rzę­
du. Na radacn ministrów domagała się część 
członków rzędu, by generała Boulangera uwię- 
iić . Na wolności bowiem stawał się on coraz nie­
bezpieczniejszym dla trzeciej Rzeczypospolitej.

Constans się sprzeciwiał Temu projektowi.
Twierdził, że byłoby to taktykę na jgorszę robie­
nie z Boulangera męczennika,. Prosił, ty  zosta­
wiono mu nieco v®asu, a  on już, postara się o 
Unieszkodliwienie politykującego generała.

W  dwa tygodnie później Boulanger uciejy do 
Brukseli, w  przeoraniu, przywdziawszy niebie­
skie okulary. Ten' brak odwagi i  ta rejtera da 
zaszkodziły mu odrazu w oczach fnarcuzów, ce­
niących nad wyraz odwagę osobistą. Okrył się 
®aś Boulanger zupełnie śmiesznościę od chwili, 
gdy się dowiedziano, że padł ofiarę bardzo spry­
tnego ma newru Constansa. A  mianowicie teu 
ostatni jako minister opraw wewnętrznych w y­
dał rozkaz sekretny aresztowania w  ciągu trzech 
dni najbliższych Boulangera. postarał się prze­
cież równocześnie o to, by jeden z urzędników 
miniisteryum niiby to w ierny, a  cichy zwolennik 
generała nadużywajęc położonego w  nim zau­
fania ministra, przesłał generałowi odpis roz­
kazu. W raz z odpisem dodał radę natychmia­
stowej ucieczki. Generał posłuchał rady, nie do­
myślając się, że pada okarą wręcz korne,dyowe- 
go podstępu. Od tej pory też jego rola polityczna

się skończyła. Finałem było samobójstwo Bou- 
langera na grobie zmarłej kochanki.

Ta historya przyszła mi na myśl, gdy prze­
czytałem odpis tajnego rozkazu pułkownika 
komendanta miastu Warszawy w  tutejszym 
,,Robotniku". Rozkaz poleca wszystkim oddzia­
łom garnizonowym w  Warszawie nie strzelać w  
powietrze, gdy oficerowie dowodzący dadzą roz­
kaz rozpędzenia tłumów* posługujących się te- 
rorem i kwałtem. Żołnierze muszę w.edzieć, że 
powinni energicznie postępować wobec komu­
nistów, dążących do obalenia obecnego ustroju 
państwowego.

„Robotnik" miał słuszność, gdy polemizował 
z tę  częścią rozkazu, w której pułkownik Za- 
waazki oskarża całą P. P. js, że idzie bezwzglę­
dnie, solidarnie i  świadomie z komunistami. 
Generalizowania polityczne nie należę do woj­
skowych. śle nie ma słuszności, gdy się gniewa 
na pana pułkownika za w ydanie takiego roz­
kazu.

Ten ostatni w  poięc zeniu z patrolami silnymi, 
krążącymi po mieście, w  połączeniu z obsadze­
niem przez wojsko  objektow ważnych pod wzglę 
dem gospodarczym, wojskowym albo komuni­
kacyjnym, dalej w połączeniu z  ruzwinięciem 
znacznej siły zbrojnej jako zaznaczeniem na ze­
wnątrz postanowienia niezłomnego, by utrzy­
mać porządek, to wszystko nauczyło respektu 
owe żywioły, które do tej pory sądziły, że pań­
stwo polskie jest zabawką i że z tą zabawką nie 
potrzeba się poważnie liczyć. Ogłoszenie tajne­
go rozkazu komendanta miasta na szpaltach 
,,Robotnika" oddało zatem sprawie publicznej 
w ielką usługę, powstrzymało bowiem wielu od 
demomstracyj.

Spolszczenie Uniwersytetów Jagiellońskiego i lwowskiego
Kraków, 3 października,

(4) Zmienioną warunki polityczne na zie­
miach polskich pociągnęły za sobą zmianę w  
dotychczasowym systemie nauczania publicz- 

•nego. Doniosłe zmiany powstały przedewszyst- 
kiem na uniwersytetach w  Małopolsce.

Rozporządzenie ministerstwa wyznań retligij- 
nych i  oświecenia publicznego z dnia 25 wrze­
śnia b. r. ustanawia okres przejściowy w porzą­
dku studydw i  egzaminów na wydziałach pra­
wa i nauk politycznych uniwersytetów Jagiel­
lońskiego i lwowskiego.

Na mocy powyższego rozporządzenia zaw ie­
szone zostały postanowienia paragrafu 4 usta­
w y z  20 kwietnia 1893 r., dotyczące nauczania 
prawa niemieckiego i  historyi ustroju Austryi, 
dialej ustawodawstwie* austryackiej skarbowo* 
ści.

Natomiast wprowadzone zostały zamiast, pra­
wa niemieckiego — prawo zachodnio-europej. 
»kie, a zamiast historyi ustroju Austryi — hi- 
storya ustroju Polski —  dla egzaminu prawno- 
historycznego.

Dla egzaminu oddziału sądowego i politycz­
nego w miejsce austryackiego prawia cywi ine- 
8o, handlowego, wekslowego, procedury ta r  ■

nej i cywilnej, dalej ustawodawstwa admini­
stracyjnego, politycznego, skarbowości, oanośne 
nauki prawa polskiego, z uwzględnieniem usta- 
wudawst w, obowiązujących na ziemiach pol­

skich. Analogiczne zmiany rozporządzenie 
wprowadza dla austryackiej statystyki, prawa 
górniczego, agrarnego i t. p.

Dalej w myśl rozporządzenia, wykłady z daw­
nego polskiego prawa sądowego mają obejmo­
wać 8 godzin tygodni' wo, rozdzielonych na dwa 
semestry. Obowiązek odbywania, wykładów i e- 
gzaminowania z nowych przedmiotów przecho­
dzi odpowiednio na profesorów i egzaminato­
rów przedmiotów usuniętych.

Nadto nowe rozporządzenie wprowadza jako 
nowy przedmiot ścisłego egzaminu (rygorozuml 
politycznego naukę administracyi i  prawa ad­
ministracyjnego.

Rozporządzenie powyższo, wchodzi w  życie z 
dniem 1 października b. r.

W  okresie przejściowym, przez rok akademi­
cki 1919—20 dopuszczalne są w yjątki od tych 
postanowień w  wypadkach indywidualnych, 
przy za istnieniu okoliczności, zasługujących na 
uwzględnienie. Rozstrzygnięcie zależy od grona 
profesorów lub komisyi egzaminacyjnych.

TaJeirriczy list.
„CZY STARA SKONAŁA ODRAZU. CZY TEZ 

M IA ŁA  DRGAWKI.
Berlin, 2 października.

(1.) Kryminalna polieya berlińska zajmuje 
się od pewnego czasu historyą tajemniczego li­
stu, który datowany 12-go września 1919 r. z 
Berlina został dnia następnego znaleziony n.a 
burku  jednego z urzędów pocztowych. Treść 
listu jest następująca: „Kochany Eug.j Przyje­
żdżam w  tej chwili z Monachium. Przy wic gę 
pieniądze i inne rzeczy. Czy stara skonała od­
razu czy le i  miała Jeszcze drgawki? Punkt 
zborny dziś wieczór dworzec Panków. W  lesie 
iw Schcenlioiz podzielimy się łupem d omówimy 
nową rzecz. Wszystko jest już w  gazetach. Są­
dzę, że najlepiej bęcr ie, gdy odrazu jutro ranę 
pojedziemy do Jueterbog. Za wszelką cenę mu­
simy dostać benzynę. Reszta ustnie. Pamiętasz 
chyba hasło? Jeżeli' niei, znajdziesz je  na par­
kanie w  Schoonet-urg Do widzenia, Knoćh- 
gruss." Autora tajemniczego listu poszukuję 
pilnie polieya; dochodzenia są w toku.

Cały teatr trzęsie się od śmiechu, gdy na ekranie 
Kinoteatru ,,SZTUKA'1 — Hotel Saski, iw . Jana 6,

ukaże się bajeczny dramat w  5 akiach

TAJEMNICA JACKA
odsłaniający obok przep; sznej treści także wspaniałą wystawę, oraz prawdziwe cuda

tresury zwierząt.

Chwila bieiaca.
Kalendarzyk

Św. Kandyda

Wschód słońca 6*48

Zachód słońca 6‘15

Długość dnia 11‘34 
t e a t r  IM. JUL. SŁOWACKIEGO*

Piątek: „Polityka", ' i':
Sobota: „Asystent" (nowość). ' V“
Niedziela popoł.r „Śluby panieńskie**.

Wieczór; „Asystent".
TEATR POWSZECHNY!

Pi'tek: „Niobe".
Scbota: „Księżniczka Trebizondy".
Niedziela pc pcł.: „Chrześniak wojenny*.

Wieczór: „Medal 3-go Maja".
OPERETKA W  NOWOŚCIACH,

Piątek: Teatr zamknięty. j,

ttoiziie jfljnTliiów w Nu.
Po kilkudniowych obradach wi Bydgoszczy, 

doszło do skutku utworzcniię jednolitej orgaoi- 
zacyi politycznej Niemców w  obszarach przy­
znanych Fcisce, OrganjLzacyu powyższa przyję­
ła nazwę: Niemiecka „wspólnota pracy**.

Siedzibą związku będ a© miasto T czćw, pier­
wszym pi ze wo Jn ic ząc y m obrano burmistrza 
Grudziądza Winklera.

Fakt tak pospiesznie dokonanej konsolwłacyi 
żywiołów niemieckich w  Polsce, która też w  od­
niesieniu do pań&twa polskiego p rzed s ta w ią  
jednolity program polityczny i gospodarczy na- 
kłada na społeczeństwo polskie szczególny obo­
wiązek pilnej uwagi i koordynacyi sił. Pro­
blem niemiecki w  Peisce winien też stać sU 
jak najprędzej przedmiotem stosownej uchwały 
klubów, względnie plenum Sejmu. , . :„;v v

 o  ' - ‘ ‘ ■
1-go listopada Niemcy znajdą slą 

w uścisku kompletnej blokady.
(? ) Dzienniki francuskie donoszą, że Rada 

sprzymierzonych, na propozycyę mar izałka Fc- 
cba oznaczyła datę przymusowych z*r4<>dzeń 
p rzecw  Niemcom, na wypaidek, gdyby nie 
chciały opróżnić krajów  bałtyckich, na 20-gu 
października. Kompletna blokada Niemiec wo- 
szłoby w  takim razie uiów w żv*?ic 1 'istopada.

W obawiie przed temi zarządz- ń ń tn  Niemcy 
używają wszelkich kruczków, byleby zamydlić 
oczy koalicyi, iż rząd berliński pragnie dosto­
sować się do życzeń ententy, ale wojska nie­
mieckie, konsy&tujące w  krajach nadbałtyckich 
nie chcą się dyrektywom Beri’na poddać. Ber­
linowi idzie o to, aby okupreya krajów bałty­
ckich przez wojska niemieckie, cboiby nawet 
pcfprzebierane w  mundury rosyjsk o, nadał 
trwała, w  tym celu nawet, Berlin zasilał i zas a 
te wojsk® funduszami i amunicyą i żeby jedno­
cześnie odpowiedzialność za te krzyżackie ma- 
chinacye spadła jedynie na jakieś anonimowe 
jednostki, przeciwstawiające sio rzekomo poli­
tyce centralnego rządu niemieckiego.

Uruchomienie obserwatoryum 
na szczycie Mont-Blanc.

(1.) W edle doni< sienią pism francuskich, pra­
ce naukowe w obserwatoryum na Mont-Blanc. 
przerwane w  czasie wojny, zotsaly obecnie na 
nowo pctdjęte dzięki imieyatyw ie założyciela i 
dyrektora obserwatoryum p. Vallot.

Misya naukowa, składająca się z diOKton. 
Bayeux i kilku innych uczonych udała, się z
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kcricem sierpnia b. r. 4o ohs-erayąticii. ynm na 
szczycie Moat-Blanc i przeoywala tam przez 
przeciąg dwu tygodni. Di Bayeux, który już po 
raz dziesiąty vr- życiu odbywał tę wyprawę, 
przeprowadzał tani w tym czasie ważne bada-/ 
nie, nauk-ow:-. Dyrektor SEtlod twórca cbsorwa- 
toryum wobec braku doraźnych kredytów  rzą­
dowych udzielił na tę wyprawę własnych fun­
duszy, własnym też kogutem zarza lz ii potrzebne 
udncwpenia. w budynku chserwatorvjriy in

(Ł) Pisma węgierskie donoszą, iż na podłodze 
jednej z sal ministerstwa spraw zcwntrznych 
w Budapeszcie znaleziono pudełka z, prywatny 
koreepondcncyę, Belk- Khyna,-zawierające kilka 
tysięcy listów, widokówek i biletów w izyto­
wych. Gala ta kor espondencyn pędzie poudana 
s&tzegóło-wemu. egzaminiom. ,
—. i

J a p c n k a "  w  K r a k o w i e .95
© sśśeS & m śa*— g h ó r o b a  ns i

Krbków, 3 października.
(Kr.) Miasto nasze nawiedzają nie tylko egzo­

tyczne misy.e, ale i — epidemie. Zeszłego roku 
)xawiła u nas groźna „hiszpanka,*4, obecnie 
kazała się nowa epidemia, na szczęście nie tak 
niebezpieczna,, jak jej poprzedniczka. Mtejnwa 
się „Japo.rkę ‘, ponieważ tam w  ojczyźnie swo­
jej ma stałą siedzibę. Do nas po raz pierwszy 
zawitała. Jfazdłestuje s‘ę zrazu bardów gwaJło- 
wnio silny mi kurczami żoięjik i i  maiłem osła­
bnięciem, pwodnjęoesn nawet ataki omdlenia. 
Raptowtne w yróżn ien ia  żołądka, towarzyszę, 
tym objawom. Po kilku godrinŁch ptrzeci odzi

tlgmalarycżitęift lggfśtiYjCZit$m
jednak wszystko, po 2— 3 dniach wraca czło­
wiek do sił i c korona nie pozostawia po sobie 
na jm n4 ej szych śladów.

„Japonka”  jest chorobą t iyenttma J na tle
malaryczjuL^n. | uastiyoznem. Ńależy przy niej 
„ta ram ie unikać zaziębienia i zachowywać dy- 
jetę, wskazaną prry niedoma ganiach żołądko­
wych,.

Przedewszj^stldem ,z&ł, powmr.no się zaraz we­
zwać pomocy lekarskiej, gdyż pierwsze jej oł>- 
j-ąwy są ba rdza po.uobne do początKÓw gwał- 
wnej ozer «^nki

Potworne morderstwo rabuiikoTCS.
J^dna usoha zamordowana, 3 ciężko ranne. —  iiąbunek kor.

(Sioresponeteney  .1 o t o n e  
? października

W  nocy z 27 ma 23 września hr. we wsi Hecz- 
narowicach koło Kęt 6 uzbrojonych ‘ an lytdw 
napadk na dt m porpodarta Wawrzyńca 

daszka .
Bandyci byli zamaskowasL W eszli oni do 

sieni w  chwili gdy. służąca gospodarza wychb- 
dzita na pole, wynosząc wodę, którą wlaśujp 
UKońozyła myć podłogę, zagroziwszy jej^by by­
ła cicho, bo inaczej ją  ząb' ją. Po chwili w  mie­
szkaniu Gluisaków roziegiu się kilka strwldw 
a przerażona miiomi służąca nie bac-z-yc już na 
własne fro'źeejceńjrtwo wypadła ptwtd don, 
krzycząc i rrj njya ratunku, 

i Równoąęesiptte śpiąca w  drugiej izbie Synowa 
V Ołnsżka wyskoczyła oknem, dojąc znać o na­

padzie! sąsiadowi Józefowi Suskiemu. Susk! ze- 
‘ >rąws’- Się porpieszj t naiychmiia^t z pomocą 
sko.ro jedniak tylko pokarał się iw mieszKandu 
Głuszków jeden z bandytów strzelił i>o sfcgo 
V>ttf ą to trupem. tui mtejsuu.
W  ci asre gdy jeda+i m bpudjdów moaaowaili, dn i 

dzy w są óediniej izbie przeszukiwali sprzęty, 
a których zabrali gotówkę i kaszWwuości, jak 
zegarki, pierścionki i t. p.

Bandyci słysząc, ze mimo ich aakazu służąca 
/dolała się na pole wydostać i  zaalarmowała 
sąsiadów i cieki! jedni oknem, drudzy drzwia­
mi i w niuitłczce jat dali jeaztzu kilka strzałów 
w lleiomka nadLlegających ludzi, raniąc jesz­
cze spieszącego z pomocą rolaikaj Franciszka

jó o rira  K ra kow sk iego*).
P a ją k a  d w u n ro in ie  w  dokuj część brzuciia .

G dy p rzy b y li z pomocą w eszli do m ieszkaŁia  
GłuSzfców, oczom ich - przedstawił się straszny 
wiaok.

Na dwóch łćzkach wili d ę  ciężko p3 j n i . i i  
stzrrłami a ta ry  G łu p e k , fctóiem u k a la  prze­
s trze liła  tw arz , oraz syn te^oż Jozef G łuszek, 
z  przestrzeloną g łow ą, n a  środku izby leża ł n a  
w zn ak  Józef Suski niedający ju ł znaku ży^ia, 
a lco w iem  k/ula tra f iła  go w  sam o serce:

P ierw szej pom ocy ciężko ra n n y m  udziw ilł le­
k a r z  W ila m o w ic  d r S ęazim ir, na którego po­
lecenie odw ieziono zaraz do szp ita la  w  B ia łe j 
rmodego O leszkę z przestrzeloną głową.

Bandyci mimo, te zaraz »]dc«zeri zostali zdo­
łali jednak zrabować około 8000 koron gotówkę 
oraz kosztownop".!.

M im o, że n a  m iejsce w y p a d k i p rzyb y ła  za ­
raz  p a tro l żon  to rm e ry i w łaśn ie  w e w s i będąca 
i  mimio zarządzonego za b and ytam i pościgu nie  
zdołano żadnego z  nich  p iw yti^ym ać.

W  d n iu  28 w rześn ia  u d a ła  się ma m iejsce w y ­
p adku  konńsya  sądow a z K ęt. '

Ponieważ w  okolicy tutejszej zdarzyło się już 
kilka podobnych wypadków choć nie w  ten 
krwawy sposób zakończonych napadów bandyc­
kich a ofiarą tych napadów padło juz mienie 
kilku ludzi, zachodzi podejrzenia, Je nąg«,ly 
urządza rorganizowańa w tym uelc band» wo­
bec której władze bezpieczeństwa są jak dotąd 
łłpźsilne.

Odkrycie wielkiej fabryki znaczków pisnfężnych w Krakowie
Aresztowanie sześciorga osób za podrabianie czeskich, austryaekich

i węgierskich stampJi pieniężnych.
(T) Inspektorom tutejsze) policy" panom Mi - 

chalskiema i Kaliszołwti udało się nocy wczoraj­
szej wpaść na trop całej saojki fałszerzy, którzy 
truuniili się fabrykowaniem znaczków na p ie ­
niądze używanych w  Gzsdhaioh, Węgrzech i Au- 
stiy i.

W  domu I. 9 przy uli Wolnitca w  mieszkaniu 
niejakiego Salamona Goldstafa napo tkano 
w ielkie zebranie osób o podejrzanej komtuicie. 
Obydwaj wymienieni agenci zarządzili natych­
miast przy pomocy żołnierzy policyjnych ,ewi- 
zyę, k|óra wyd rła nadspoidziiewanó rezultaty.

Oto pod podłogą i meblami znaleziono vdel- 
l:ą. ilość bo przeszło 20.000 znaczków na ‘20, 10, 
óO i 100 koron.

Oprócz tego z^ależdono jako gotówkę AG.kj. 
tyts^ęcy w rublach KiereńskŁch ii clumskki, nad­
to 1200 K w’ jednbkormowych banknotach 

Otóż okazało się, że cały szereg osób trudnił 
się bądź fabrykowaniem bądź w yw unai i  inka­
sowaniem m iabionych w ten sposób p-tniędzy. 
Naprzykład na koronach, które ostemplowano 
fałszywym i czeskimi znaczkami zarrbiano 400 
K  na. 1000 K.

Aresztów ano Go.ldsta.fa Saloniona 1. 46. Naf- 
taiego H. Horowitza, kandydata rabinapkiego 
1. 22 ze Sędziszowa, Riischa Grąia 1. 32 z Fod- 
górzai Hanę Goldstoi 1. 20, Esterę P iller 1. 33 
z  Podgórza i Jptti Kupferbech 1. tS z Dohro- 
mila.

JESZCZE TYLKO DWA UHi

OPIUM
ttf „U C f R 5 2  i “ .

Największy drarr.at cyckowy świata
DZltwCZYNA CYRKU

Uiisść ORiiSA
W KINIE „OPiEKA“ , Zielona 17.

W SFRAlVrj fUFRU. Magistrat zawiadamia, że 
sprzedaż w sklepach rejonowych na bieżący okres 
aończy się w sobotę dnia 4 Dażdziernika; osoby, któ­
re za „en czai. cukru" jeszcze nie pobrały, winny się 
zg osić po cukier do powyższego terminu. Kupony 
cukrowe za I. połowę lipca nie zrealizowane do 4 
Lin. tracą swoją wartość.

Równocześnie wzywa się sklepy rejonowe i kon- 
sumy, aby zrealizowane kupony cukrowe za X. po. 
Iow lip ca  Lr. złożyły we właściwych Biurach okrę­
gowych względnie w Biurze Centralnem do wtorku 
ćma 7 t o .

ESZAMINa  KLAUZULOWA i  u s t n e  kandy­
datów na nauczycieli szkół średnich rozpoczną się 
pr;ed lwowską komisyą egzaminacyjną w dniu 4-go 
listopada. Zgłoszenia uo dnia 20 października Lr.
INSTYTUT WYFŁALÓW W „DOJuU ARTYSTÓW” 

(plac św. Ducha — vis a vis 1 eatru im. Słowckiegu). 
N.udziela w> Kład inauguracyjny prof. Józefa Flacha 
„Odrodzenie kultury polskiej". Poniedziałek art. 
dram Zygmunt Nowaucwski: „Z poezyi futurysiww 
polskich’ (godzina recytacyi). Mkorek Jan Pieir^ycki 
a prof. Marjwn Szyjkowski: „Nowy sezon w teatrach 
krakowskich". Smda ;rof. Józef Flach; „Gioblemy, 
państwowości polskiej1. Czwai-teii: Instytui zam­
knięty. Piątek Ludwik Stasiak: „do począc ? Wa­
welem1 i (Odczyt z dyskusyc*). Sepota prof. Ludwik 
Skoczylas; „Koryfeusze nowożj tnej literatury44, —t 
Początek wszystkich wykładów o godz. 7 i pól wiacj. 
Wstęp 1 kor. ca osoby.

PRE-jEKCYE JANA PIĘTRZ iGKIFGO na temat 
„Uistcrye i typy z dziejów teatru" odLywaó się bę­
dą co czwartek (począwszy od 9 ruń.) w. Kolie p  , u 
nauLowem (Ryn< k A— B).

(TI ZŁODZIEJ TR, 14 W A JO WY. Wczora. areszto­
wano kieszonkowca Waleryana T .azra i. 26 ze Lwo­
wa, którego przychwycono w chwili, gdv skradł Ben 
jaminowi Horowitzowi zegarek zloty, z łańcuszkiem 
wartości 2oó0 K ’

MILITARYZAUYA D A J I^R N I PAŃSTWOWE?* 
Z rozporządzenia ministra spraw wojskowych i mi­
nistra, spraw wewnętrznycn pov.olani zi stają da 
osobistych śviiadczeń wojennych pracowmrj dnv 
karni państwowej w Watszawie.

DZIENNIKARCE AOT RYHAŃSCY W  WARSZA­
WIE. Przyjechali do Warszawy dziennikarz mr, 
Coramun F„rd, przedstawiciel „Chicago Iribune | 
„Associated fr^ose'' i miss Drejsel.

STRAJK uRUKARSBi. Od wczoraj <aozą? się 
strajk w druKarniacn warszawskich, gdyż pertrak­
tacje pomiędzy właścicielami dijukarń a pracowni, 
kamj drukarskimi nie doprowadziły aą poróZ'im,J 
oia. Wydawanie jeunak gazet nie ulega przerwie, 
wobec ^rzyjęćia przez wydawców warunków, potta- 
wionycii przez piacowników drukarskich

GROŹBA STREJKU LPUKARZY An  ŚLĄSKO, 
W niedzielę odbyły się w C iei zynio perUaktacyd 
etnnikowu personalu drukarskiego z wlaścicLolami 
drukprn. Zeęerzy żądają 125 procent podwyżki. Wła­
ściciele drukarń zgaazają aaę na 25 procent poa  ̂
wyżki. Rokowania zostały zerwane.

WŁOŚCIANIE pow. częstochowskiego nie dostar­
czyli ani jeduegu kurca żyta kontyngentowego któ­
re obowiązani byli przesiać do Częstochowy, Wła­
ściciele majątków okolicznych dostarczyli pewną 
ilość zboża, jednak również nie tą, którą obowiąza­
ni byli przysłać.

ZAWIESZANIE GŁOSU PRASY”. Organ naro­
dowego związku robotniczego w Sosnowcu „Giófl 
pracy" został zawieszony przez władze. Nu drugg 
dzdeń poczęło wychodzić nowe pisrpp pi. „Pracą*.

O PODNIEŚ* ŚNIĘ kROLUKClri WĘGLA- W celu 
zwięltszetiia produkcyi węgla w czasie najbliższym 
do Zagłębia Dąbrowskiego przybyła komisja mię- 
d7ymiińistei yam^. KoHrisyi tej polecono opracować 
memoryał o stosi mach onecnych w Zagłębią, pyzy- 
czem mieazy innymi szczegoio'vc rc-zputi zoną Bę­
dzie sprawa braków aprowizacyjnych, gdyz według 
zdania robotników brak środków żywnośc-iowycn 
jest przyczyną znacznego obniżenia się produkcyi* 
węgla.

„JPZIEN” . Pod powyższym tytułem zacznie w naj­
bliższych dniach ukazywać się we Lwowie nowy, 
dziennik, finansowany przez pewne kola war­
szawskie.

ZYCIE T POW-Eśó, Ukazał się pierwszy numer 
pc pularnego dwutygodnika „Zycie i Powieść", przed­
stawiającego się niezwykle okaząlę. No treść pierw­
szego zeszytu, bogato ilustrowanego, składa się sze­
reg bardzo ciekawych artykułów: Odkrycie nowych 
mgławic, samoloty bez motoru, zdobywcy pereł, 
kilka doskonałych utworów literackich: „Niezna­
jomy" Wincentego Kosiakiewicza, ,.Po wojnie" J- 
Ejsmonda, „W cyrku" Izy Pileckiej, oraz trzy nie-' 
zmiernae senracyjnych powieści: „Sobowtór Aliego", 
„W dziewiczych krajach Afryki", „Widmo p.zę- 
szłości Conan Doylc. W N-rze 2 „Zycie i Powieść4 
rozpoczynają druk wyczerpanego zupełnie arcydzieła 
Aleksandra Dumasa „Erabfa Monte Uhristc”. Do­
skonały dobór materyłu literackiego, interesujące 
iluśtracye, specyalny dział „Humoru i satyry" oraz 
cały łańcucu barwnych rozmaitości zapewniają temu 
dwutygodnikowi liozny zastęp czytelników.

TYTOŃ BUŁGARSKI. Jak pisma holenderskie do­
noszą, Amerykanie zakupili tegoroczny aulgarsk* 
zbiór tytonia, a także zbiór z r. 1920 i 1921, pozateBł 
zastrzegli sobie na przeciąg lat 50 pierwszeństwo W 
zakupie bufgąrskieh zapasów tytoniowyeh.

JARMARK W ęąFYSTYANII. W jesieni r. b. JUŚ 
ódbj ć się pierwszy jarmark towarowy w ChrystY* 
anii. Według dotychczasowego plami mają być re' 
prezentowane ńastępująeee działy: wyfoby metąio- 

j we, instrumenty, wyroby złote i srebrne, szkło, por" 
j cwana, wyroby kamienne, wyroby włókiennicze, RoO 
: fc-kcyaj i galanierya, w; roby* drzewne, masa drzewna. _ 

wyroby korkowe, meble, arlykuły spicłhKo. wyroby



Numer SSS GONIEC KRAKOWSKI^ „ «tr. *

"Ti.ir.-we i skórzane, matcryaly budowlane, książki, 
papier, wyrr.jy, ęrr§ nrzne, środki żywnościowe, kon. 
i.-rwy. w.vroi>> chemiczne i farmaceutyczne, oleie, 
farby : laki. wyroby słomiane i koszykarskie nowe 
i - . - k i . '  j obłify i wynalazki,

CHMIEA KI3EÓW IGZEĄ ANGIELSKIEGO SZPI- 
TAJ..-A, yr.>. na młoda Chinka.panna Marta Ilauter— 
1-ioa—Tiny, która studya medyczne ukończyła w Lon 
dynie. :;.':-.iala mianowaną kierowniczko, odd-iału 
rbiriinCosniDCo w szpitalu Aleksandra w Brighton.

JASWBK N A  ZEGARKI. Ud 11 do 25 lipca 
1920 odbędzie sie w Genewie jarmark na ze­
garki i Liżuterye. 'Porę letnia wybrano, licząc 
na w iększy, napływ cudzoziemców.

-v. -if
ZDARLI W  KRAKOV .L W  dniach ! I 2 anrarli: 

Bronisław Dyla uczeń III kl. realnej; ze Szczrbkow- 
skicli Zofia Włudarska ( bywatelka m. Krakowa 1, 53; 
z Kozłowskich Emilia Skąpska 1. 65; Amalia Brandt
1. 75; Mary a

Administracji? „ G o i S  SraStowskip# 1 
chłopca do posług

za stałew wynagrodzeniem

k r ó l o w a  ś p i e w u .
Cudowne dziecko. — Bajeczne warunki engagemenfu. — Okręl. — Ogród-

Koncerty na biednych.
Kraków, 3 października.

Onegdaj donieśliśmy o śmierci najgenialniej- 
szej śpiewaczki 19 w. Adeliny Patti.

Patti była w  calem tegu słowa znaczeniu 
dzieckiem teatru. O j. 'ec jej był FlorenLczykiem, 
matka Rzymianką, oboje byli kapłanami sztuki. 

Ojciec jej prowadził przez wiele lat operę we

bogatszych obywateli wypłynęła nai okręcie u- 
majonym w egzotyczno kwiaty, na pełne mo­
rze — oczekuję c pojawienia się okrętu w iozą­
cego Patti.

Po wylądriwamu jśpiiewaczkę odwieziono do 
hotelu powozem prezydenta republiki argentyń­
skiej.

Włoszech, matka była śpiewaczką i aktorką ■ Fantastyczne wprost ceny ustanowiono pod- 
żyjącą jedynie dla teatru, tak że nawet na go>- czas jej występów w teatrze „Pioliteama“ . Fotel
dzinę przed wydaniem na świat Adeliny grała kosztował 125 franków, loża 625 fr.
i śpiewała na scenie Dochody z jednego przedstaw 'enia wynosiły

Już w wczesnej młodości zwrócili rodzice jej przeciętnie “7.000 fr. — mima, iż 100 foteli i  40
uwagę rut jej przepiękny głos. I  już w siódmym lóż zajęli dla siebie akeyonaryusze teatru bez-
rofltu życia mała Patti koncertowała w  Nowym 
Jorku Od tego czasu miała'pozostać śp.icwacz- 
ką. Jako 15-letnia dziewczynka grała p-irtyę Łu- 
cyi d i Lammermocr, dalej Rozynę, występowa­
ła w  „Traviacie“ , „Marcie** i w. i.

Sławną uczyniły ją  dopiero liczne podróże ar­
tystyczne, w; czasie których zwiedziła literalnie 
cały świat.

Patti koncertowała na wszystkich dworach 
europejskich a nawet Kilkakrotnie była gościem 
papieży Piusa IX i Leona XIII. >

Najwięcej jednak sławy i złota przyn‘&sła jej 
podroż do Ameryki, przedsięwzięta w  r. 1S88.

Patti. wyruszyła z Lizbony do Monte\ideo. 
Kcezta podróży wynosiły z górą 13.000 franków, 
które poniósł jej impresaryo, biuro koncertowe 
„Abbey i Grau“ .

W  towarzystwie śpiewaczki znajdował się jej 
mąż NLcolini, Kapelmistrz Sapio. dalej sekre­
tarz osobisty Morini, wreszcie liczna służba. 
Warunki engagement wynosiły: 25.GC0 fra-ikow 
za każdy występ, ponadto jeżeli dochód z jedne­
go przedstawienia wynosił więcej niż 50.000 
franków — 48 procent z nadwyżki.

W  Buenos Aires zgotowano śpiewaczce pra­
wdziwie królewskie przyjęcie. Deputacya naj-

płatnie.
Teatr codziennie był wysprzedany, a o Lileto 

toczcmo formalne bitwy. W  bijatykach tych 
szczególny prym dzierżyła piec piękna.

W Rio de Janeiro z powodu epidemii żółtej 
febry nie odbyło s e  żadne przedstawienie tru­
py Patti

Znakomita śpiewaczka wprawdzie zwiedziła 
stolicę Brazylii — jednak nie śpiewała mai dwo­
rze księżnic/ki-regentki, gdyż zapomniała za­
brać ze sobą sukmie z Mcmtevideo.

Ogólny bilans całego tomnee przedstawia się 
następująco: Lizbona przyniosła 80.000 fr., Ma­
dryt 70.000 fr., rtuenus Aires 657.352 fr., Monte- 
video 213.795 fr. Suma wiec wynosi 1,020.147 fr. 
w ziocie.

Zmarła „królowa śpiewu* cieszyła się niezwy­
kłą popularnością z powodu jej dobregd serca, 
Znaną nyta z niezmiernej dobroczynności. To 
też najbardziej opłakują śmierć jej nia-miedniej- 
si, którym wielka artlstka nie szczędziła bejnej 
jałmużny. Co roku — poza Kcznemi datkami — 
urządzała Patti w  Smausea lub Cardiff koncert, 
któieg^ dochód wynoszący przeciętnie 30—40 
tysięcy tr. rozdawała ubogim.

ły ~  jak informuje aigencya; Havasa wrę­
czone bezpośrednio koaJicyi, lecz rkierowam? 
zostały ao dy plematów francuskich i angiel-: 
Bkich, znajdujących się w  ikrajach neutralnych.

a liowe bolszewików.
Moskwa. (PAT) Sejm finlandzki rozważał 

piopozycye pokojowe republiai sowieckiej, nie 
powziął jednak żadnej decyo.yi.

t e l & f e A i ?  lokomotywy dia Polski.
Warszawa (P A T ) „Kuryer Warszawski** dono­

si; \7 tir.iu 19 lipaa u. r. w  Paryżu rząd nasz re- 
repreżT-.+cwary przez deleg. dla zakupów rządo­
wych zawaii 3  amerykan sną fabryką łakomo, 
tyw 'b-’) rOr.t:',rr;?« Ichonutiwe werks we F ila. 
delfii umowę na '''ustawę 158 ciężkich łakomo- 
tyw The ealdwin LtKomotiwe Werke we Fila. 
mają być zupełnie nowe, rrbione na zamówie­
nie, odpowiadające ostatnim wymogom tech­
nicznym. Wykonane one mają być w  3 m Psią-. 
co od daty zamówienia. Sytość ma być za. 
płacona w  przeciągu lat 10. Termin ten jest 
dla nas nadzwyczajnie ważny, gdyz cena ku­
pna wynosząca ćwierć miliarda marek będzie 
płacona później p i  załatwienia naszych kwe­
sty! walutowych. Fabryki postanowiły praco­
wać i nadal dla rządu polskiego 1 w  tym celu 
utworzą w  W arszawie osobne biuro.

Sabotaż aa k le ja c h  aiigielskicn.
Paryż. (E7 ) i"rk danoszą dzienniki z Londynu, 

strajkując;' kolejarze dopuścili się w  wielu w y­
padkach aiktów saootażu. Kładziono kamienie 
na szynach, w  Szkocyi zaatakowano dwa pocią­
gi, Na kilku liniach zmieniono sygnały czerwo. 
ne na niebieskie, eby wywołać katastrofę. Ko­
lejarze dali rządowi dwa dni czasu do cofnię­
cia wojskowej straży w  tunelu Sever na linii 
Londyn—Południowa W alia. Jeżeli temu zada­
niu rząd nie uczyni zadeść wówczas tnnel zo- 
stanie zalany wodą.______________________________

Choroba Wilsona.
W.szynfjh-m (BA F) W  zć.ffylf.u Wilsona na­

stąpiło zn«czne polepszenie. Za. porady lekar­
ską opuści Wilson Waszyngłra i będzie tak 
długo żył w  odosobnieniu, dopóki stan jego 
zdrowia się trwale nie polepszy. Wczoraj z Fia- 

j lego ciomu nie wydmo o stenie zdrowi i Wilso­
na żadnych szczególniejszych komunikatów. 
Przypuszczają, że u W ilsona zachodzi tylko 
sima nerwowe wyczerpanie.

Trujące gazy r.a szybie Michała w Mor. Ostrawie,
Morawska Ostrawa. (P A T ) Wczoraj w nocy . około zamurowania w  szczelinie gazowej gór. 

wydarzył się na szybce Michała nieszczęśliwy j nicy niecił zatruciu. Ze C-ciu ludzi; zajętych 
wypadek, którego ofiarą padło czterech górni- . przy te] pracy zdołano tylko jcdncyo przywro- 
ków i jeden urzędnik górniczy. WsKutek wyao- ció do życia.
bycia się gaizów trujących zajęci przy pracach 1

95% rolne i; ziemi leży w Galicy*
wschodnief odłogiem.

Warszawa (W . B. K.) Jak się dowiadujemy 
wnieśli posłowie galicyjscy, (ziemianie) memo- 
ryał do odpowiednich czynników z prośbą o u- 
dzielenie rolnikom w  wyswobodzonych od ja. 
rzma ukraińskiego częściach kraju pomocy, po­
legającej na dostarczeniu nwentarza i nasię-

nia. Fzien lęćdziesiąt pięć procent orne] ziemi 
łeży odłogiem, tak, że niema mowy o dostarcze­
niu przez Galicyę wsclicdnią jakiegoś kontyn­
gentu zbożowego. Raczej przeciwnie, kraj ten 
będzie z,dany na aprówizacyę z zachodu.

Rosya bolszewicka zgadza się 
ma wydamie Lenina i Trockiego.

Kraków, 3 października.
(?) Z Fosyi od pewnego ezasu nadchodzą w a- 

tomości, które, gd jby były pewne, megłyń/ 
świadczyć, że kapitulscya bołszewirmn rosyj­
skiego Już jest lordzc bliska, jeżeli nie jest 
aktem. Niedawno doniesiono o prze^ro- 
~ie w bo.szewickicj Rcisyi, o przesunięciu Się 
''iańzy z rąk Lenina w inne ręce i t. p. Obecnie 
imiennik niemieckie przynoszą z Kopenhagi 
lastę.pującą wiadomość agencyij Ha?<v«a, dato­
waną z Waszyngtonu:

Według oficjalnych niadomości, ,iak e nade 
szły z Waszyngtonu,rzrd scv.ictów jest gotowy 
wdrożyć rokowania pokojowo pod następują 
mi warunkami:

. Ustępienic rzęclu sowietów.
2. W strzjm an 'e dzia,ial'.iości wszystkich u- 

rządzeń terrorystycznych i wydanie 12 Łols^e.. 
. 'Uiików, w  tej UczTiio Lenina i Trockhjga, ;y.a-
I jących zamiar udać się do AiiloS-yki 5-
j wej.
i Powyższe prcipozycyo bolszewickie nie zo.sta-

Trakiai b^Uzie ratyfikowany do końoa 
października.

Paryż (BK) „Intrasigesnt** zamieszcza wy­
wiad z wybitną osobistością amerykańską, 
która jest zdanm, że senat amerykański zraty- 
fiknje traktat wioski z pewnęmi jednak castrze-: 
żeruan-a, które będą nńały chenakter interpre 
tacyi poszczególnych artykułów. Przyjęcie trak­
tatu w Izbie francuskiej przyspieszy przyjęcie 
traktatu w Ameryce. Japonia pójdzie za tym 
przykładem i zrafyukuje traktat do połowy paź­
dziernika, a Stany Zjednoczone do końca tego 
miesiąca. To co się ohecnie dzie je .w  senacie, 
jest kampanią polityczną.

Czeskie zgrom. nar. o Polsce i spra­
wie cieszyńskiej.

Praga (PaT) Na wczorajszem posiedzeniu 
zgromadzenia narodowego, poseł socyalistycz- 
ny Kcmcs oświadczył, że czesko-słowacka repu­
blika winna nawiązać najlepsze stosunki zwła- 

' szcza z Niemcami, choćby z tego powodu, że w 
j republice czccko-slowackiej mieszka tylu Nicm- 
; ców. Nic wolno przytem zapominać, że republi­

ka jest otoczona z tiwcch stron Niemcami.
Z Pclską musi. czesko-słowacka republika 

również nawiązać przyjazne stssunkj pom’mc 
obecnego sporu o Biąsk Cicszyfński. Toseł sło­
wacki dr Hcdża w  swojem oświadczeniu zwró­
cił się przeciw Fclakoir.. Mówca wspomniał o 
podióży Hlinki i Jcdliczka zagranicę, którym 
rzekomo rządów o organa polskie wydały pa- 
-zporty. Podróż, obu tych Słowaków została 
przedsięwziętą w  celach, o których nie moce 
mówić otwarcie i m ion  taki charakter, że rząd 
polski zr.rzadzii "żeby przeciw organam, k tjre  
w płaty mir.;,-' i  Jcdłtczkaw: pr.sr orty, wclro- 
żań? J y l j  ńr-hc^zerio dyraj^lir-orne. Członek 
Z-ricm. KziCoA. ™ika oświat!cv.ył, żo czeska repn- 
fcl.nia n!o mjpf.c zi-zzyęęar.T-ź u ni z .. Mięska 
Ctcszyńskisuo, który jort s !ia ;raśę^iym i go-! ć1 - 

.-1
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't S w  smu B e r l i n g .
j^m oE & ćye k e i t ó i w ,  — Wielo zabitych ; raonyelh

Wiedeń (PA T ) „W ien. Allg. Ztg." donosi z 
Berlina pod datą 2 brn.: Jak wiadomo policya 
berlińska, zakazała odbycia 30 zgromadzeń ro­
botników metalowych, które to zgromadzenia 
były zwołane p^zez kcmuńist-ów. Mimo to obcięli 
uczestnicy wtargnąć do lokalów, czemu jednak 
policya przeszkodziła, Fclicyi udało się rozpę­
dzić manifestantów. W  północnej części Ber­

lina. przyszła do krwawych starć. Gdy p-oLcya 
w południe aresztowała trzech manifestantów, 
usiłował tłum odbić aresztowanych urzyczera 
wznoszono akrzyM przeciw ministrowi wojny. 
Falicya dała dwie salwy. Wiele osób jest ran« - 
nych i zabitych. Dotychczas skonstatowano je­
den wypadek śmierci i dziesięć wypadków uęż- 
kiego zranienia. i

Wefpś powrotu iili ifs
Berlin (PA T ) Wczoraj wieczorem delegacya 

polska w Berlinie podpisała wspólnie z przedsta 
wicielami rzeszy niemireki ej układ, na mocy 
którego następuje uwolnienie obustronne wszy­
stkich jeńców wojennych oraz osób wywiezio­
nych i internowanych z powoda ich działalno­
ści wojskowej, politycznej lab narodowej. Układ

isiiodteń raoiiś powstsneom.
obejmuje także Górny Śiąsk i gwarantuje 
wszysiidm uchodźcom wolność powrotu i uma­
rza wszy3ijde przekroczenia sądowe i dyscy- 
punarnz oraz dochodzenia karne, wdrożono z 
powodu powitania na Górnym Śląsku. Układ 
wchodzi w życie z chwilą ratyfikacyi.

Bolszewicy przaważającemi silami atakują.
Wszys^se ataki odparte.

Warszawa. (PA T ) Kem. sztabu gen. wojsk 
polskich z 2 b. m. Front lite wsko-biam ruski; 
Nieprzyjaciel rzucając do ukcyi nowe i znaczne 
siły prowadzi w dalszym ciągu energiczne i sil­
ne ataki na wschodnim odcinku frontu litew- 
śko-bdalomsldego. Szczególnie silne walki 
trwają pod Bobrujskiem, gdzie nasze dz?.?lnc 
pałki wieifopolskie odparły wszystkie ataki 
przeważających sił bolszewickich, zadając nie­
przyjacielowi poważne straty. Pod Porysowem

nieprzyjaciel, wycieńczony kilkudniowymi i 
bezowocnymi atakami, w dniu 1 bm. nie podej­
mował poważniejszej akcy'!. Na całym odcinku 
poleskim silna działalność bojowa. Nasza od­
działy w celu obrony przed przeważającym nie­
przyjacielem nagłymi wypadami rozbiły kon­
centrujące się jego odiklały pod Flopatkowica- 
mi i Pcłrytiawtm, zdobywając 8 karabinów ma­
szynowych i biorąc łeńoów. Front wołyński: 
Spokój.

U? w fzitiii psiiia i i i i n
Praga (PA T ) Pisma niemieckie konstatuję, 

że w  najbliższym czasie dojdzie do przesilenia 
gabinetowego, które zostało wywołane incy­
dentem cieszyńskim. Równocześnie pisma nie- 

j mieckie wyrażają obawę, żo po dojściu do wła­
dzy narodowych demokratów, którzy są bez­
względnymi przeciwnikami kompromisu z 

\ Niemcami, nastapi ostra  konstytueyi!
| ----- o-----
|-Na podarowanej Czechcn Rusi wę­

gierskie: niema ani jednego Czecha.
Budapeszt. (P A T ) Ukraiński min. sp raw  zagr. 

Temnickij, oświadczył dziennikarzom węgier­
skim co następuje: Wedle statystyki ludności 
w  r. 1910 żyje na Rusi węgierskiej około pół mi­
liona Ukraińców. N-e ma tam natomiast Cze­
chów.

 I. . J—!—LJJii-L—...........................J
Akcya socyaiizacyjna wyklucza 

uzyskanie kredytu.
Wiedeń. (P A T ) Rada gabinetowa odbyła wczo­

raj posiedzenie w  sprawa-ch finó osiowych.. Jak 
dionosii „N. Wien. Tgblt.“  dopłaiy majątkowa 
rozpoczną się przy majątku 30 milionów koron. 
Większe majątki, przenoszące sto milionów ko­
ron, bąaą musiały zlcżyć opłatę trzech czwar­
tych, Dalej donosi dziennik, że planowana jest 
pożyczka wewnętrzua dla poprawienia waluty. 
Co się. tyczy w alu jy nie jest planowane ustawo­
w e deprecyonowanie korony. Na zgromadzeniu 
niemiecko-naroidiGiwem, delegait na konferencyę 
■pokojową. Schoenbauer oświadczył, że ententa 
postawiła jako warunek udzielenia kredytu 
Austryi zanieci anie wszelkiej akcyi socyaliza- 
cyjnej.

SI ; M i mszy
Bukareszt. (PAT) Rumuńskie biuro prasowe 

donosi ze Z^fii, ze rząd nułgarski zrzekł się pre- 
tensyi do'Dobrudży na korzyść Rumunii.

Krytyki! rządu za powofną odbudową kraiu
Warszawa (PA T ) Na wczoraj&zem posiedze­

niu Kcmisyi odbudowy kraju delegaci rządu 
zdawali sprawę z wykonania uchwiały sejmowej 
x 9 lipca. w sprawie odbudowy szkół powszech­
nych, tudzież wykaniama ustawy z dnia 18 lipca 
c  zapomogach państwa na odbudowę gospo­
darstw zniszczonych przez wojnę. Minister skar. 
bu asygnował dotąd na odbudowę szkół 5 mi­
lionów marek, po połowie na Królestwo i Gali. 
cyę. Ustawy z dnia 18 lipca dotąd me wykona­
no, bo nie wydano rozporządzenia wykonawcze­
go, ani nie utworzono komisyi powiatowych dla 
przyznania zapomóg państwowych. Rozporzą ­
dzenie to ma wejść na radę ministrów w dniach 
najbliższych, statut zaś zakładu kredytowego 
dla udzielania pożyczek ulgowj ch na odbudo­
wę, będzie niebawem przedłożony sejmowi. Pro­
jekt ogólnej ustawy o odbudowie kraju, pomy­
ślany uchwałą sejmu z dnia 18 liipca, został 
również opracowany. Akcya rządu spotkała się 
z  Krytyka prawie wszystkich członków komi­
syi, gdyż odbudowa w Królestwie znajduje się 
w zupełnym zastoju, w Galicyi postępuje nader 
powolnie. Szczególniej żalom się na anarchię, 
panującą w urzędach odbudowy w Królestwie 
oraz bierny opór ministerstwa rolnictwa przy 
rozaziale drzewa na odbudowę i ustanowienie

Suknie, które nie mogą zaznać 
zasłużonego spoczynku.

(eł) K iedy suknia przestaje nyć zdatną do no­
szenia? Jest to pytanie, na które odpowiedź u- 
legła w dzisiejszych czasach gruntownej zm ie­
nię. Dawniej elegancka dama, znudzona paro­
krotnie włożoną toaletą, darowywała, ją pannie 
służącej lub pokojówce, ta zaś, bądź zużytkowy- 
wała ją sama, bądź puszczała w dalszy obieg, 
drogą sprzedaży, — tym sposobem suknia prze­
chodziła do rąk trzeciej kategoryi odbiorców , 
przyczem losy jej by. aiy niekiedy dosyć dzi­
waczne.

Bajeczna drożyzna obecna wszelkich mat ery- 
ałów i artykułów stroju rychło wpłynęła na 
zmianę teigo zwyczaju, nawet w sferach zamo­
żnych. Dziś nikt nie spieszy z lekkomyślną da 
rowizną, co gorsza jednak, szczodrobliwe serca 
zamknęły się także tam. gdzie to nastąpić niP  
powinno — ukryta bieda daremnie oczekuje 
pomocy, o tyle dziś ważniejszej, dla ochrony 
przed zimnem A  i upokorzeniom. •

cen nadmiernie wysokich. Podnoszono koniecz­
ność utworzenia fabryk dla masowej produk- 
cyi domów yy myśl uchwały sejmowej oraz ko­
nieczność celowego rudziała drzewa, która to 
akcya jest w  Królestwie w zupełnym zastoju. 
Komisya uchwaliła wreszcie, według referatu 
p. Bryla, wezwać **ąd do natychmiastowego 
cofnięcia wydanych i me wydawania nowyca 
zezwoleń prywatnym handlarzom na wywóz 
drzewa z Polski poza granice kraju. O terminie 
wydawania raki cli zezwoleń i ilości drzewa w y­
wieźć się mającego zadecydować ma komisya 
odbudowy kraju na wniosek rządu. Łącznie z 
tern przyjęto rezolucyę, według której sejm ma 
waz vać rząd do powiększenia produkcyi iiiatfc- 
ryałów tartych przez uruchomienie wszystkich 
istniejących tartaków i budowę nowych.

Bobrzański w  będzie ministrem,
Warszawa (W. B. K.) Sprawa rekonstrukcyi

gabinetu jest aż do powrotu min. Paderewskie­
go bezwzględnie nieaktualną. Wedle Lniermncyi 
z poważnych sfer politycznych, kandydatura 
dra Bobrzyńskiego na ministra nie jest brana 
w rachubę.

BOLSZEWICKIE „b a t a l i o n y  ŚMIERCI*, j

Lnów. (Teł. wł.) Ze Sztokholmu donoszą, do 
„Gazety W ieczornej", że hoi^owicy wobec o- 
pronanego zapotrzebowania żołnierza zarządzili 
utworzenie kobiecego batalionu śmierci. Ode­
zwa wzywa kobiety, by jak najiicznej wstępo­
wały do takich oddziailów, celem wspólnej w al­
ki* z wrogam i rządu sowieckiego. W  Moskwie, 
gdzie ustanowiono zDór tych oddziałów, odby­
wają się óvyiczeniia wojskowe batalionu, który 
wkrótce odejdzie na front południowy przeciw 
Deniikmowi. Kobiety bęaą uzorojone tak o 
jak inne oddziały szturmowe..

STRASZNA EFSFLOZYA.
Lwów. (Tel. wł.) W  realności przy ul. Padów, 

niczej 1. 116 robił porządki rra podwórzu nieja­
k i W iktor Jarema. W  czasie uprzątania znalazł 
granat ręczny, który leżał prawdopodobnie je- 

| szcze od czasu wojny ukraińskiej. Oglądnąwszy
i go, odrzucił go na bok, jako rzecz niepotrzebną, 

lecz w tej chwiLi nabój eksplodował. Skutek 
wybuchu był straszny, bo odłamki żelaza ro- 
zerwały mu brzuch)' tak że wnętrzności wyszły 

i na wierzch. Równocześnie zestala ciężko ranlo- 
| na przechodząca 15-lcinia Kazimiera Zubków- 

na. Pogotowie ratunko-wo cidwiozło obie Tary 
j j  do szpitala.

Le .z  w kołach średnich, które vdw ćh czasach 
znalazły się w najtrudniejszem położeniu, rozu­
mna przezorność lat dawnych wywdzięcza się 
dzisiaj w sposób nieoczekiwany. Suknia, z ja ­
kiego bądź powodu odłożona w śwoim czasie na 
spoczynek, staje się nieraz zbawczem wyjściem 
■z dylematu na pozór bez wyjścia. Co więcej, 
zdarzają się przytem nieraz miłe niespodzian­
ki. Znaną jest dawno „złośliwość rzeczy mar­
twych", gdy n.' p. na gładkiej posadzce upadnie 
spinka i mimo poszukiwań ze świecą —  przepa­
dnie w niewiadomy sposób, — lecz dopiero obe­
cnym czasom danem jest odkryć, że jakaś po­
gardzona suknia, niegdyś nie dosyć modna lub 
zgrabna, posiada szczerą dobrotliwość i przyj&w 
:-:py charakter, przejawiający się wobec swej 
niewdzięcznej posiadaczki tem, że w ciężkiej 
ęhwili ukazuje się na nowo w świetle dnia, peł­
na nieoczekiwanych uroków. Ostatecznie oka 
żuje się, że była tylko niedocenioną, że kilka 
plamek da się usunąć bez trudu, że jakość im - 
teryału przewyższa- 6 cale niebo najdroższe nin- 
1-?rVe w vęvu;;\ że ls;u’ bez rarzunu «  nwve;,

dziwo! — jesl zupełnie modną, —  gdyż po k'l- 
ku latach kapryśna moda zdążyła- powrócić do 
tego punktu, gdzie była, — lub co najwyżej, że 
parę arobnych zmiąn wystarczy, aby sukni na 
dać drugą młodość.

Niestety, jak to zawsze bywa na świecie, żad­
na radość nie może być bezwzględną, a każda 
rzecz ma dwie strony. Toa eta, wskrzeszona do 
nowego życia w' świetle dnia jest jak blaski po­
godnej jesieni lub sztuczna uroda, niektórych 
kobiet: efektowna, iec,z krótkotrwała. T.‘.zeba z 
taką emerytką, powołaną na nowo tło usiug, ob­
chodzić się z całym szacunkiem a bez zoytnjcb 
wymagań. Świeżość barwy płowieje, cery prze­
świecają, wywabione plamy wkrótce występu­
ją niedyskretnie na- nowo.

I wówczas przypomina się znana anegdotka 
o fraku, darowanym przez ojca lekkomyślnemu 
synowi, który w rezultacie doczekał się takiej 
admonicyi: „To  ja  mogłem nosić ten frak przez 
lat trzydzieści i był dobry, a tyś go ledwie w' 
żył i już do niczego? Cóż ty sobie myśli??"
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Ukraina wypowiedziała wojnę Denikinowi.
Lwów (W. B. K.) „W percd" dowiaduje się, żc , nikle a a nie aim i;. Prryp. W. B. K.)

27 września ukraińska republika ludowa, wy. j Krążą pogłoski, że do Ewowa przyjeżdża jako
powiedziała ollcyalnie wojną moskiewskiej ar- ; reprezentant Dcnikina tr . Tołstoj, syn znako-
fflil ochotniczej Dcnikina. (Ćliyba rządowi De- | mitego pisarza Lwa Tołstoja.

zrzeka się niezawisłości Ukrainy.
przyszłego stanowiska w W ielkiej Rosyi. Do­
piero wielkorcsyjska konstytuanta rozstrzy­
gnie o definitywnej narodowej i państwowej 
formie Ukrainy.

Haga (W . Tel. wł.) Wedle doniesienia z llel- 
sinforsu, doszło podobno między Denikinem a 
i/ctlurą do zawarcia umowy, wedle której 
Ukraina zrzeka się swej samodzielności, w za­
miar za co otrzymuje gwarancyę co dotsvvego

Tajemnicza zniknięcie ministra węgierskiego.
W4edeń (W . Tel. wł.) W ęgierski minister w tajemniczy sposób. Jak się dowiaduje ,Neues 

spraw zagranicznych hr. Scmsich, który wczo- W iener Journal* węgierska ambasada nie otrzy- 
raj wyjechał z radcą, ministeryalnym, Iwanem maia o losie obu dyplomatów żadne] wiado- 
Prażnowsl;y‘m do Wiednia, zniknął w drodze mości.

D’Annunzio wypowiada wojnę Jugosławii.
Berlin (W . tel. wł.). „B. Z. am Miting** donosi 

z Rotterdamu: „Courant" donosi, że d‘Annun- 
zio przerwał połączenie telegraficzne między 
Rjeką a Zagrzebiem i zakomunikował misyi 
francuskiej, że znajduje się na stopie wojennej 
z Jugosławią.

Paryż. (BK) „Chicago Tribune** dowiaduje się, 
że d‘Anunzio zajął filię banku austro-węgier- 
skiego, a jeżeli stan obecny _ potrwa dłużej, bę­
dzie wydawał pieniądze papierowo. i

Wiadomości pochodzące z otoczenia d‘Anun-1 
zia  jakoby wojska jugosłowiańskie posuwały 
się ku lin ii demarkacyjnej, są nieprawdziwe. 
Rząd jugosłowiański nie ma zamiaru brać Rje-

Polak członkiem zarządu m. Torunia.
Gdańsk (PA T ). „Gazeta Gdańska** donosi z 

Torunia: Jako delegat polski przy nadburmi- 
strzu w Toruniu został na propozycyę rady lu­
dowej w Toruniu dopuszczony przez naczelne­
go prezesa Prus zachodnich mecenas dr. Temp- 
ski. P. Tempski porozumiał się już z magistra­
tem w Toruniu i niebawem rozpocznie swoją 
działalność.

i ni
Gdańsk (PA T ). „Gazeta Gdańska'* donosi: 

Dzienniki niemieckie donoszą z radością, że 
pomiędzy wojskiem niemleckiem w Kuilandyi 
i na Litwie a Litwinami nastąpiło zbratanie z 
powodu groźne] postawy Polski. (Ludność lite­
wska, poza agentami niemieckimi, zwerbowa­
nymi na Ljfcwie, nic o tern „zbrataniu** nie wie 
— przyp. Red.).

Dnia 30 września zniesiona została na mocy 
rozporządzenia rządu pruskiego komendantura 
w Gdańsku. _________________

Wydalanie Polaków z służby tram­
wajowej w Gdańsku.

Gdańsk (tel. wł.). Na zebraniu robotników, 
pracujących przy tramwaju w Gdańsku, nchwa 
lono wydalić wszystkich robotników Polaków, 
którzy wpisali się do polskiego zjednoczenia za­
wodowego. Fakt ten jest doskonałą ilustracyą 

* międzynarodowej solidarności proletaryatu, 
która w Polsce jedynie znajduje fanatycznych 
wyznawców . ________________

ki gwałtem. , ;1

M  żyje juoHia Sieka"!
Genewa. (W . Tel. wł.) W  B rW -dzłe  obraduje 

Rada ministrów «  pcrmanencyi pod przewod­
nictwem ks. regenta. W  obradach biorą rów­
nież udział przedstawiciele koalicyi. W  czas:e  
wczorajszych obrad Rady ministrów zgroma­
dziły się przed budynkiem parlamentu olbrzy­
mie tłumy ludności, które wznosiły okrzyki 
„niech żyje jugosłowiańska Rjeka!“ Przybycie 
króla Piotra do Belgradu stoi w związku z zaj­
ściami w Rjece.

wzgiędnianiem postanowień traktatu pokojowe­
go o mniejszościach narodowych. Komisya u- 
chwialiła rozdział ten, obejmujący 37 ariyknłow, 
w raz z drobnemi zmianami. Artykuł, odnoszący 
się do własności prywatne], został odłączony 
do załatwienia referatu o organizacyi własno­
ści, który to referat postanowiono zamieścić na 
porządku obrad najbliższego zebrania komisyi.

FRANCYA RATYFIKOWAŁA JU£ TRAKTAT  
POKOJOWY.

Wiedeń. (P A T ) Wied. b. kor. donosi z Paryża: 
Izba deputowanych przyjęła raityflkacyę trak­
tatu wersalskiego 372 glosami przeciw 53.

 o-----
ZNIESIENIE ZAKAZU W YW OZU TYTONIU  

Z HOLANDYT.
Gdańsk. (P A T ) Tutejsze dzienniki niemieckie 

doneszą, że Holandya zniosła zakaz wywozu 
tytoniu surowego, cygar ł papierosów i innych 
wyrobów tytoniowych. , . . .....

 o——
WYKRYCIE FABRYK NIEMIECKICH  

W  GDAŃSKU.
Gdańsk. (P A T ) Tutejsze dzienniki niemiec­

kie donoszą: Dawniejsza t. f.w. północna fabry­
ka stali przeszła na własność polskiego konsor- 
cyum.______________________________________________

Kiiya rokuje 2 łrolsiewikanii o psi?
Sztokholm (W . tel. wł.). Nad granicę fińską \ 

przybyła delegacya rządu sowieckiego w celu j 
nawiązania pertraktacja pokojowych z przyby- \ 
łą tamże delegacyą koalicyi. Jak inne dzienniki 
donoszą, w Petersburga rozpoczął się przewrót 
antybolszewicki. Członkom t. zw. partyi burżua- 
zyjnej i umiarkowanej udało się opanować k il­
ka budynków.

Komisya konstytooyjna przy pracy,
Warszawa (tel. wł.). Komisya konslj lucyjna 

Wysłuchała w drugiem czytaniu referatu p. dr. 
Głąbińskiego nad rozdziałem projektu koasty- 
tu,cyi o prawach i obowiązkach obywateli, z u-

I ‘o xamknięciu kroniki.
SEKRETARZEM AKADEMII GÓRNICZEJ

w Krakowie został zamianowany p. Stanisław 
Różański b. sędzia w Czarnym Dunajcu.

POSEŁ W YNDHAU W  KRAKOWIE. Wczoraj 
przyjechał z Warszawy do Krakowa minister 
pełnomocny i nadzwyczajny poseł angielski 
przy rządzie polskim sir Perey Wyndhau, w to­
warzystwie sekretarza ambasady p. Bevan. Po­
nieważ p. Wyndhan przybył do Krakowa tylko 
w charakterze prywatnym, aby zwiedzić nasze 
miasto i po-inać iego zabytki, ofieyalnego przy­
jęcia nie było. Na dworcu powitali p. Wyndliana 
delegat Biesiadecki, im. miasta wicepr. Ban- 
drowski i Rolle i rektor Sieniatycki. P. Wynd- 
harc zwiedził miasto, muzea i zabytki historycz­
ne, wpołudnie był na śniadaniu u delegata p. 
Biesiadeckiego, potem złożył w izyty u ks. bi­
skupa Sapiehy, w prezydyum miasta, w erkto- 
raci.e Uniw. Jag., u generałów St dera i Hallera. 
Popołudniu zwiedzał dalej miasto, o którcm wy­
rażał się z najwięks: ym zachwytom. Wieczorem 
odjechał przez Wiedeń do Paryża.

W Y S ŁA N N IK  DENIK1NA WE LWOWST 
Lwowski , Dziennik Lud:v .y“ dor.esi; Jak po­
wiadają ze źródła dobrze ‘poinformow anege, od

tygodnia bawi we Lwowie jako wj'słannik De. 
nikina Tołstoj, który ma być synem Lwa Toł 
steja. Bawi on wśród m is ji francuskiej. W ła­
dze dopiero przed dwoma dniami dowiedziały 
się o jego pobycie w naszem mieście.

WYCHODZĄCY W  MORAW SKIEJ OSTRA­
W IE  Kresowy Kuryer Polski** (dawny „W ie 
deński Kuryer Polski**) przestał wychodzić Za­
wieszenie tego wydawnictwa, zajmującego na 
kresach ważny posterunek, stanowi dla prasy 
narodowej —  zwłaszcza w  przededniu plebiscy­
tu — dotkliwa stratę.
■  1H HBBZZBHBSM— J— — —

Śmierć zdrajcy.
Lwów, 2 października.

Kazimierz Paweł baron Gużkowski, pułkow­
nik, właściciel dóbr, kawaler orderu Franciszka 
Józefa etc. etc. zmarł we Lwowie.

Tak głoszą rozlepione klepsydry.
Gościnna ziemia polska przygarnie człowie­

ka, który sprzeniewierzył się jej u schyłku ży­
cia swego.

Śladami Szeptyckich, Lipińskich i Tyszkie­
wiczów poszedł i były oficer ułanów obrany 
krajowej, ś. p. Gużkowski.

Spensyonowano go jako majora.
W  wojnie światowej dostaje rangę pułkowni­

ka i... patent na Ukraińca.
Wpadł w  sidła osławionego emisaryusza au* 

strj-ackiego Wasilki, wyimaginował w  sobie po­
tomka historycznych rizunów ukraińskich i o- 
głosił się Ukraińcem.

Wojna płaci ludzi, potrzebnych jako narzę­
dzie.

Pan Gużkowski przedstawiony został arcy- 
księciu W asylow i Habsburgowi i, prawda Każe 
przj-znać, że obaj dzielili wspólny los, aż do o- 
bopólnej kompromitacyi.

Tytuł pułkownika, baronostwo, to pierwsza 
zapłata za zdradę narodowości. — Takich puł­
kowników, baronów, miała annia austryaek* 
dużo, lecz prawie żaden z nich nie nadawał się 
do służby frontowej, natomiast wielkie usługi 
mogli oni oddawać wewnątrz kraju. Użyto go 
też należycie. Zamianowany starostą w  Droho­
byczu w  eize namiestników-generałów, tak gor­
liwie popiera ukrainizm i austryacką poeyczKę 
wojenną, że na waleczną pierś jogo spada order 
Franciszka Józefa, a osobiste węzły przyjaźni 
jego z arcyksięciem Wasylem tak się zacieśni­
ły, że listy jego odczytywał publićBDie za bufe­
tem handlu „Kafki** we Lwowie.

MOWb KSIĄŻKI.
„GFLETA“ —  Z W ALK  LWOWSKICH. Ar*

tura Schroedera. Wydanie II. 1919. Nakładem 
H. Altenberga i S-ki. XVI. Str. 64.

„Małemu obywatelowi** tj. bohaterskim dzie­
ciom lwowskim, które jak orlęta zarwaiy się ku 
obronie Lwowa, dedykował Schroeder swoją 
ostatnią książkę. Im ona jest poświęcona, bo 
gorące serce poety musiało wypowiedzieć się 
z uczuć dla tych dziccinnycu, ale jakże dojrza­
łych patryotyzmem obrońców Bomnożycieli 

Polskości. Tylko- poeta, i tak jak to uczynił, 
mógł opisać ten piękny rapsod Lwowa, walczą­
cego rękami dzieci z dziczą ukraińską; on byt 
z niemi, widział ich przy wiekopomnem dziele
i tak jak oni to czuli opisał.

Bez emfazy i literatury, różnych historyków 
z biur prasowych, szczerze, prosto, rozmyślnie 
jakby szkicowo, niemniej twórczo i z w ielkim  
artyzmem a głównie z sercem opisał Schroeder 
te historyczne już boje o „pocztę", „Sejm", 
„dworzec** i'td„ prawie niczdobj-te reduty a je­
dnak zdobywane przez nieuzbrojone dzieci, i  
rozmachem Ssniosiorczyków.

Największą sztuką a zarazem zasługą autora 
„Orląt" jest to, że sam ukrył się całkiem za 
swych bohaterów; są to piękne nowele, jakby 
ich ręką. pisane. To im zapewnia niespożytą 
trwałość artystyczną jako skończonemu dziełu 
sztuki pisarskiej, a takie wartość historyczne­
go dokumentu na dowód polskości Lwowai, któ­
ra niewątpliwa jest nawet dla serc prostj^h 

dzieci :■ poetów. 
riak też niewątpliwie oceniii „Orlęta" Fran­

cuzi, przyswajając je swejej literaturze; polscy 
czytelnicy rozchwytali natychmiast pierwsze 
wydanie, a i drugie, obecne, rozejdą się pewnie, 
po całej Polsce jako drega pamóątka naszyci t 
:Iiv ii „górnych i cli mu myt u*‘. S. Now-

Kupujcie Polska(•

Pożyczkę Państw ow ą! ! !
9
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Oam 1000 koron
za ./yszukania pokcju z ku- 
ehnią. Zgłoszenia: Firma
„Photo*, Rynek gl. 9. 3303

Maszyny do pisania
amerykańskie, pierwszorzę­
dnej jakości do sprzedania 
oraz przyjmuje się nr prawy 
Jnliusz fc cker, Kraków, św. 
<dmka 1. 25. 25. 3034

Elaktroidchnik-mechanlk
z długoletnią praktyką, jako 
samodzielny kierownik, po- 
9iuku;e odpowiedniej posa­
dy. Ogłoszenia pod „A. K“ 
do Ad.nin. .Gońca*. 3421

Prz/jn.ę p.eutykantów
bufetowych. Zgł. tylko oso­
biste Bar „Chochoł, Floryań- 
ska 43. 3414

Poirzahi, chłopca do posług.
Zgioszeala: Fabrykd „Derma* 
Podzamcze między 2-3 popo­
łudniu. 3426

Kupuję garderobę męską
używaną, płacę najwyższe 
«eny. Zawiadomienie kore­
spondentką lub ustne L. 
Schmaus. Kraków, ul. Sze­

roka 22. 3244

2 zupehii* nowa gorzały
wielkość normaina, natych­
miast do sprzedania, ulica 
Zvblikiew*cza 15, 1 p. od go­
dziny 9— U . 3436

3000 do 5QC0 K
ofiaruję za wskazanie łub wy­
szukanie mieszkania o trzech 
do czterech pokojach i kuchni 
z przy należy toś„i ani i. Zgło­
szenia listowne pod .Czy­
stość* do Biura ogłoszeń „Lot** 
Ryne . gł. 7—8. 34o7

Buchalteria
z ukończoną praktyką jako- 
teł obznajomiona z prowa­
dzeniem ksiąg handlowych 
poszukuje posady. Łaskawe 
ogłoszenia pod ,20“ poste- 
restante, Kraków. 3430

Skradziono mi
dnia 15, IX na placu Spor- 
łpWym „Makkabi* papiery 
Jifbjekowe na nazwisko Mau­
rycy Feldmaus. Upraszam o 
zwrot tyenże poa adresem 
M Feldmaus Lizo-oi a 6 za 
wynagrodzeniem. 3431

Dentysta Hugo Paiiksn
w Krakowie (Podgórze) ul. 
nrodzinsidego 1. 1, poszuknje 
praktykanta r  dobrego do­
mu, z ukończoną 4 klasą 
gimn. lub realną. W  celu u- 
mowy zgłaszać się między 
( — 7 wieczorem. 3441

Z popouu stosunków familij­
nych Ja si do mprzfltdania
łarazz i-r.łem urządzeniem ma- 
szyiiowem lokaletu i z firiuą

iaHiyka luster i szlifiinia szkła
w Krakowie.

Reflektand zgłaszać się mo­
gą u W. Pana Wolnego ul. 
Czarnowiejska fabryka stolar­

ska. 3439

9o iprzeaaaiii willa
z kompletnem umeblowaniem 
wraz ż pobliskim laskiem w 
urgezem położeniu koło Fry- 
sztatu za 200.000 K. Bliższa 
wiadomość u Orzakiewiuza, 
Pułataki p. Frysztak. 3392

Ważne dla P. T. Kupców i Kółek Rolniczych.
Mydło do pran a a Mydła toaletowe 

Pasta do obuwia a Sznurowadła
Farba słynna do materyi ,Koloryna“ 

S^c^otki, nici, bawełna i t. d.
Płótna kolorowe i białe 
Codziennie świeże drożdże 

poleca tylko hurtownio

Dom handlowy F. Wojas, Kraków
Ł o b zo w ska  12 .

3444

A. KWSATX0W5KS
Wolska 25, I p

wypożycza wszelkiego rodzaju
kostyumy

dla Teatrów i PP. Amatorów 
po możliwie najniższych ce­

nach. 3411)

Pralnia „riygiena"
ul. Wrzesińska i ,  w Krakowie

p r . j f jm ie  3396

kilka robotnic,
które już pracowały w tym 
zawodzie, oraz ru ty n e w a ^  

n ą  u A s p s d  / «..«

KASYERKA
do kasy automatycznej 
petrisbns zaraz za kaucyą. 

B R A C I A  b A T A l E C C  V
(dawniej i. Bialik) 

Kraków, Floryańska 51,

Z dniem 1 października ■ 
i  r b. otwarty został przy i
• ul. Pędzichów I. 6, pertar. 

w Krakowie 2

SALO N E K  i
dla Pań i FaiiiW, }

I  w którym wykwalifikowa- 5 
ta specyalistka odbywa •

HANlCUKLś ]
• L stosuje środki sprzyjają- •
• ce upiększeniu cery. 3371 j
. . . . .  > ........M a .. . . . . . . .

0

Najlepsza kił,*-; łka cygaretowa 
w książeczkach i tutkach.

W yrób-K ra,.’ iw y  ^
| jedynej Galicyjskiej fabryki biŁułelk.M  
| do papierosów.

Główny skład

iy w ie c .; .,v ^ ,

B .ARMATOWicT
Ju b iler

Kraków,, Rysiek g ł.  17 ,
poleca swój bogato zaopatrzony mttgazyra wyrobów zło­
tych i srebrnych Kupuje zioto i srebro oraz kamienie. 
Srebro stołowe na składzie. Przyjmuje wśzplkię zamiany 

i repe.&cye. 1532

Ministerstwo RofcOt Rubasznych
ogłasza przetarg w  drodze ofertowej na dostawę  
2000 ław ek  szkolnych dia szkół powszechnych  

w  parły ach po 50 sztuk (20 kom pletów). " 
Warunki techniczne wraz z rysunkami szczegółowemi 
ławek są do otrzymania za pokwitowaniem w Wydziau 
Oubudowy ul. Nalewki 2, V piętro w kancejflrvi 'Wydział* 
gdzie zgłaszającym się mogą być udzielone wyjaśnienia.' 
Oferty n.-leży wnosić pisemnie w kopertach zamkniętych 
na dzień 15 października r. b. do godz. 12 w potuduie.

freifljum dl? czytelniczek

Która z naszych czytelniczek prześle 15 kó- 
|ron wraz ze swym dokładnym adresem i 

J wycinkiem niniejszego zawiadomienia do 
Adm-nistracyi tygodnika

J ed y n y  n a jta ń szy  d c m  h a n d lo w y

IGNACY CYPRES

I m
do natychmiastowej do­
stawy poleca firma kato­

licka

E . SC O K U ftB *
Kraków 3372 

ulica Pędzichów, L 8.

Kraków, ulica Szewska L. 13/11 G.
poleca niklowy system Roskopf 55 kor., Bu­

dzik o 2 dzwonkach 60 k. Skrzypce ze smyez- 
v kiem 140 kor. i wyżej. Harmonie wiedeńskie 

model, jednorzędówka kor. 170, dwurzędówka 
kor. 200 Trąby akordeonowe zer. 15, 20, 25. 
Dyamenty do szkła kor. 35. 45. Brzytwy kor. 
10,15, 25. Maszynki do włosow kor. 28, 40, 

j 50. Maszynki, Jo samogolenia kor. 30. Wysyłka na prowin- 
] cyę za zaliczką,
j Cunn*k Ilustrowany za nadesłaniem 1 kor. w llicle. 2671

! ~~ MińiŁb Msii©we
j warszaw skie, w yborow o  do nabycia w dawnym  

składzie soli 
tilica św. To iiłusza  L, 8
(obok piacu Szczepańskiego). 3444

Dam 2— 3000 koron
za odstąpienie mieszkania w 
Krakowie, składającego się 
od 2—3 pokoi z kuchnią. 
Adres: A, Jawo-ski, Kraków, 

KyneK gl. 24. 3322

Rządowe upoważnione

Inż. ARTURA BROMOWiCZA
%  r z ą d o w ą  s ie d z ib ą

w Krakowie, ul. Groozks L. 28
Tslsfon 3444

kupuje dobra dla parcelacyi 
oraz parcele budowlane, prze­
prowadza wszelkie -oboty 
1 'chniczne jakoteż eleboraty 
dla hipoteki. 3229

„ASBIT”
Łupek cementowy do krycia dacbow. W y­
rób pierwszorzędny, lekki i trwały. Sprzedaż 
wagonową i w mniejszych partyach, po ce­

nach fabrycznych prowadzi 3391

Główne Biuro Sprzedaży
Kraków, ul. Starowiślna 55.

będzie otrzymywała „Przegląd kobiecy" 
przez cały ostatni kwartał. Przy kupowaniu 
oddzielnych fcgzemplaizy „Przegląd kobiecy" 
kosztuje kwartalnie 19 kor. 50 hal. w zwy- 
łej prenumeracie 18 kor.

o411

jedyne w Polsce pismo poświęcone spra­
wom ogólno-kobiecym, redagowane pr*fiz 
p. Irenę Śliwic Ką w duchu narodowy#* 
i katolickim, żywo omawia wszelkie spra­
wy kobiece, i dokładnie o nich informuje.

? m \ m DLA C Z Y T E L N IK Ó W  
„GC3GA KRAKOWSKIEGO"

Kto w;,uiie mniejizc agłoszenle i fr a z  z aok.adnym 
adresem i ,0-cia koronami nadeśle je do aairdnistrącyj 
świetnego tygodnika antyryezno-hu m. >rystycznego

„Smiecłi*
(Lublin, Biuro „Reklama*1 ul. neściuszkl Nr. 8, skrzynka p*>
cztoraj Nr. 50) będzie otrzymywał „Śmiech" prze? a łr  

; kwarui.
i W  zwyczajnej prenumeracie „Śmiech" kosztuje gwar- 
j talnie kor., a przy nabywaniu rojedyńcz; Cb egzempia- 
! rzy 19*50 kor.

Egzemplarz okazowy wysyła się na żądanie datuje.

Śmiech"

DOM SPEDYCYJNY 
Józefa Czermińskiego

w Podgórzu przy ul. Nadwiślańskiej I. 24.
Tel. 3111.

Wykonuje szybko i uczciwie wszelkie w zakres 
spedytorski wchodzące przewózki. 2273

PHILATEUA f
Bracka 10. KRAK01Vf Bracka 10.
Handel marek polskich i zagra­
nicznych. Kupno i serzedaź. Ba­
danie marek poiskicn przedrukiem. 
Cenniki za nadesłaniem 50 hal.

HEtiftYK P A S A N O  A E R
Kraków, Agnieszki i< 10.

po.eca 3421
p o  c e n a c h  h u r to w n y c h

kawę surową I pElóną „C e y lo n ", herbatę, kakao, 
ozekoladę, sardynki portugalskie, sok malinowy, 
oukry i karm elki warszawskie, pastę terpentynową 
Ora Am steina o raz wszelk ie towary kolonialne.

Futra męskie i damskie
zarękawki 1 ko łn ie rze przerabia i wykonuje z wła­
snych I dostarczonych materyałów według ndjno- 
wszych żurnali solidn ie i punktualnie p o  n is k ic h  
c e n a c h . Ponadto prleca lisy wo wszystkich jakoiclach.

19 Misia I. SietsiśiKlega
Kraków, ul. Floryańska 32, of cyny. 3269

wychodzący poa re^akcyą t  ° a n c .  sz łca  O ło w .ó a k lc  g o ,
redagowany wi duchu narodowym i bezpartyjnym, świe­
tnie ilustrowany, przynosi co tydzień ciętą i doskonała 
satyrę aktualną. Cnocinż wydawany w Lublinie „Śmiech*

* omawia wyłącznie sprawy ogólnonarorio*. '.: 2203

pisnje doświadczony literat w porozumieniu z Adminiatra- 
cyą „Gońca krak.'\ tak, że ogłuszający się w tem piśmie 
me ponoszą żadnych kosztów za układ rymów, lecz jedy­
nie płacą no.malną cenę inseratu prozą. Po otrzymali u 
lema'u ogłoszenia, autoi zgłosi się osobiście lub (do otrzyn:. 
marel poczt.) prześle utwór rymowany pocztą do osta’o- 
cznej decyzyi kupca. Łaskawe oferty pod ,.B. R. Ł. dośw. 
lit." jrzyjmujo Administracya „Gońca*1 ul. Dunajewskiego 

w Krakowie. 2793

Bezpośrednio z siedziby fabrykacyi
dostarcza rzetelnie

materyi na ubrania męskie i damskie
wszelkiej jakości

Skład fabryczny Juliusza Runda
w Bielsku, Śląsk 

naprzeciw dworca kolejowego, 3235
Na życzenie wysyła się wzory i kolekcye. Przyj­

muje się agentów za prowizyą.
P. P. Krawcom na zgłoszenie karty z wzorami.

Wydawca: W  zaŁtę.pr;Jwźe SpófL-.I Wy-Jafroi-CESj „Sflitoi1' Jfaszy Kossrski. ■ - Ke-Jaktor o^nraw.! Jan Stankiewicz.— D r a k .  Ludowa w Krakowie,


